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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poswiąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 18 hal. — Biurf Redabeyi i Administraayi 
ulica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sok‘ fp'.vskiego. Pasaż 
Hausmanna I, 9. — Listy należy frankować.

Seklamasye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Hedakeyj nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  3 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g  r a n ie z n a :  W N ie m c z a c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, dwierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 59 h , drudzy 60. h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczno I liczbowi po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż hnsmann « I. 9. I w biurze LudwL 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w r a  
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚC URZĘDOWA

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł ad­
iunkta sądowego Franciszka T r z n a d l a ,  z 
Brzeska do Krakowa i zamianował adjunkta- 
ńii sądowymi auskultantów: Ludwika S u m- 
ń ier a -B  r a so  na, dla Radomyśla i dr. -Jó­
zefa M o s k w  1 dla Brzeska.

P. Minister wyznań i oświecenia re- 
skrytem z dnia 14 września 1902 1. 25.448 
Zamianował na okres trzechletni 1902,^8 do 
i 894/5 t. j. do końca września 1905 człon­
kami komisyi teoretycznych egzaminów rzą­
dowych na wydziale prawniczym Uniwersy­
tetu krakowskiego a mianowicie:

I. Członkami komisyi egzaminów pra- 
wniczo-historycznych profesorów Uniwersy­
tetu: di. Franciszka Ksawerego F i e r i c h a .  
dr. Tadeusza G r o m n i c k i e g o ,  dr. Edmun- 
«  K r z y m u s k i e g o, profesora honorowe­
go tajnego radcg i b. M inistra dr. Stanisła­
wa Poray M a d e y s k i e g o i profesora Uni- 
Wersytetu dr. Fryderyka Z o l l a  (młodszego) 
dla dotychczas im poruczonych przedmiotów.

Zarazem rozszerzył Pan Minister pra­
wo egzaminowania członków tej komisyi pro- 
tesorów Uniwersytetu: dr. Stanisława E s t r ei- 
e h e r a  na historyę państwa austryackiego, 
dr. Bolesława U la  n e w s k i e g o  na prawo 
dfńnieckie i historyę państwa austryackiego 
1 radcy Dworu dr. Fryderyka Z o l l a  na pra- 

niemieckie.

II. Członkami komisyi egzaminów od­
działu sądowego radców sądu krajowego dr. 
Tadeusza B r e s i e w i c z a ,  jako egzaminato­
ra z prawa handlowego i wekslowego; dr. 
Tadeusza B u j a k a ,  jako egzaminatora z au­
stryackiego prawa prywatnego i dr. Kazi­
mierza C z y s z c z ą  n a  jako egzaminatora z 
austryackiego praw a karnego i postępowa­
nia karnego, radcę wyższego sądu krajowego 
i prokuratora Państwa Romana D o l i ń s k i e ­
go, jako egzaminatora z austryackiego pra­
wa karnego i postępowania karnego; radcę 
wyższego sądu krajowego Józefa H o m o l a -  
cza,  jako egzaminatora ze wszystkich przed­
miotów tego egzaminu; profesora Uniwersy­
tetu dr. Franciszka K a s p a r  lift, jako egza­
minatora z dotychczas mu poruczonego przed­
miotu; adwokata krajowego dr. Michała 
Ko y a jako egzaminatora z prawa handlo­
wego i wekslowego, docenta prywatnego c. k. 
Uniwersytetu dr. Juliusza M a k a r e w i c z a ,  
jako egzaminatora z austryackiego prawa 
karnego i postępowania karnego; radcę wyż­
szego sądu krajowego Henryka M a tu  s i li­
s k i  eg  oŁ. jako egzaminatora ze wszystkich 
przedmiotów tego egzaminu; radcę sądu kra­
jowego dr. Leona M e n d e l s b u r g a ,  jako 
egzaminatora z postępowania sądowo-cywil- 
nego: Wiceprezydenta sądu krajowego dr- 
Juliana M o r e l o w s k i e g o ,  jakot egzamina­
tora z austryackiego prawa karnego i postę­
powania karnego; starszego radcę skarbowe­
go dr. Juwenala R o z w a d o w s k i e g o ,  jako 
egzaminatora z austryackiego prawa prywa­
tnego; profesora Uniwersytetu dr. S tanisła­
wa W r ób 1 e w s k i  e g o, jako egzaminatora 
z austryackiego prawa prywatnego, z prawa 
handlowego i wekslowego, i profesora Uni­

wersytetu radcę Dworu dr. Fryderyka Z o l - r 
la , jako egzaminatora z dotychczas mu po­
ruczonych przedmiotów.

Zarazem rozszerzył Pan Minister pra­
wo egzaminowania członków tej komisyi pro­
fesorów Uniwersytetu Frauciszka Ksawerego 
F i e r i c h a  na prawo handlowe i wekslowe 
i dr. Józefa R o s e n b l a t t a  na wszystkie 
przedmioty tego egzaminu.

III. Członkami komisyi egzaminów po­
litycznych tytuł profesora i sekretarza U ni­
wersytetu dr. Leona C y f r o w i c z a ,  docenta 
prywatnego c. k. Uniwersytetu dr. Michała 
R o s t w o r o w s k i e g o ,  starszego radcę skar­
bowego dr. Juwenala R o z w a d o w s k i e g o  
i radcę magistratu dr. Alfreda S c h l i c h -  
t i n g a ,  jako egzaminatorów z dotychczas im' 
poruczonych przedmiotów.

Zarazem rozszerzył Pan Minister pra­
wo egzaminowania członków tej kom isyi: 
Tajnego radcy profesora Uniwersytetu dr. 
Michała B o b r z y ń s k i e g o ,  na naukę admi- 
uistracyi i austryackie prawo administracyj­
ne, profesora Uniwersytetu dr. Franciszka 
K a s p a r k a ,  na naukę administracyi i au­
stryackie prawo administracyjne, ekonomię 
i ekonomię polityczną i profesora Uniwer­
sytetu dr. Juliusza L eo , na ekonomię i eko­
nomię polityczną.

C. k. Dyrekcya poczt j telegrafów prze" 
niosła c. k. asystentów pocztowych: Stani­
sława A n d  r a s z k a ,  z Krakowa do Tarno­
brzegu a Stanisława G o ł ę b i o w s k i e g o ,  z 
Tarnobrzegu do Krakowa.

CZĘŚĆ SIEFRZĘDOWA

C. k. Namiestnictwo autoryzowało Ed­
munda C h r o m i ń s k i e g o ,  inspektora wie­
deńskiego Towarzystwa nadzoru i ubezpie­
czenia kotłów parowych, jako komisarza nad­
zoru kotłów pakowych należących do człon­
ków tego Towarzystwa z siedzibą w K ra­
kowie.

Lwów, 17 listopada.

Gdy młodociany król Alfons XIII., do­
szedłszy pełnoletności, obejmował rządy w 
Hiszpanii, królowa-matka Marya Krystyna, 
pragnęła zgromadzić w około młodego w ład­
cy poważnych doradców, którzy reprezentu­
jąc wszystkie dynastyczne żywioły pań­
stwa, utworzyliby koalicyjny gabinet. Kcn- 
seiwatyści i dyssydenci konserwatywne­
go obozu mieli należeć do gabinetu tego na 
równi z liberałami i dyssydentami liberalny­
mi. Kooperacya taka wszystkich patryotycz- 
nych stronnictw w historycznej chwili obję­
cia tronu przez młodocianego władcę, była­
by niewątpliwie aktem doniosłym, wielkiego 
znaczenia zasadniczego i praktycznego. Pro­
jekt ten jednak nie powiódł się; rozbił się 
o trudność skupienia pod jednym sztanda­
rem tak sprzecznych prądów a przedewszyst- 
kiem — tak przeciwnych sobie ludzi. Sta­
ło się zatem, źe król Alfons objął panowa­
nie w chwili, gdy u steru rządów stał gabi­
net liberalny starego Sagasty, — i oto mło­
dy król potwierdził dotychczasowych mini­
strów w urzędzie, nadając zaraniu swych rzą­
dów piętno liberalizmu.

Liberali hiszpańscy od dawna jednak 
nie byli bardzo zadowoleni z liberalizmu 
Sagasty. Matteo Praxedes Sagasta jest dla 
nich za mało liberalny; zarzucają mu, że 
zwłaszcza odkąd począł się starzeć, nic lub 
nie wiele dzieli go od konserwatystów, cho-

fi)

GNIAZDO POETY.
Wotatka historyczna o rodzinie Juliusza 
Now ackiego, na podstawie nieznanych 

materyałów).

II.
(Ciąg dalszy).

Nazwisko Słowackich wyprowadzić też 
j&ożua dość zasadnie od miejscowości, zbli- 
tenych do tego nazwiska. Istnieje n. p. S ł o ­
wak,  kolonia w pow. łódzkim, S ł o w a k ó w ,  
°Sada w  pow. żywieckim, S ł o w a c i n e k ,  
albo S ł a w a c i n e k ,  wieś i folwark w Sied- 
*et‘kiem, S ł o w a t y c z e  v. S ł a w a t y c z e ,  
a*bo S ł o w o c z y c e  w pow łuckim.

Od miejscowości „Słowak11 pochodzić 
teoże nazwa rodu Słowaków, albo też miej­
scowość przybrała tę, nazwę od Słowaka, tak 
Mk często osada przybierała nazwę od imie- 
Łja swego założyciela lub pierwotnego osad­
nika. Prof. Małecki przytacza, że n. p. Dro- 
Sosławiem nazwano taką osadę, która za­
wdzięcza SW(3j początek lub swoje urządzenie 

rogosławowi. A zatem Drogosiaw-Drogosła- 
W* jest imieniem ezłowieka, rzeczownikiem, 
j^ogosław-Drogosławia jest nazwą jego sie­
dziby, przymiotnikiem. Poznań wziął nazwę 
°d Poznana — i tak we wszystkich innych 
Podobnych formacyach1).

_ Jakoż ród Słowaków, których piszą „Sło­
waków11, spotykamy już w XV w. Słowak v. 
b lo w ak  Przesław z Rynarzowa w  147! r.

*) Studya Heraldyczne. I. str. 35.

otrzymuje w zastaw miasto Kościeszyn ze wsia­
mi w pow. tczewskim. Słowak Adam otrzy­
muje w 147JŁ r. konsens na odkup Koście- 
szyna2). Słowak, mieszczanin Bielski, pro­
wadzi w r. 1506 sprawę sądową przeciwko 
Kolińskiemu o wieś Tuchowszczyznę3).

Słowak Piotr, podkluczy wileński otrzy­
mał przywilej na posiadanie ziemi w pow. 
mencirskim4). Słowak Jakób w r. 1623 przy­
wilej Kaduka przeciwko Skąpskiemu5).

Słowakowie bardzo łatwo mogli z cza­
sem nazwisko swoja zmienić na Słowacki, 
jak n. p. Bąkowia na Bąkowskich, Kowalo­
wie na Kowalskich i tyle innych nazwisk 
podobuyeh, co się u nas bardzo często prakty­
kowało.

Co się zaś tyczy rodu, z któr°go wyszedł 
Juljusz Słowacki, to pewną podstawę mieć mo 
że domniemanie, iż ród ten wziął nazwę od 
miejscowości Sławatycze v. Słowatycze. O SIo- 
watyczach, wsi w pow. łuckim, „Słownik geo­
graficzny podaje tylko to, że posiada kaplicę 
katolicą parafii W iszeuki.— W „Archiwum ks. 
Sanguszków w Sławucie11, wydanem przez 
Bronisława Gorezaka, (Lwów 1890 r if  znaj­
dujemy potwierdzenie przez króla Zygmunta 
I. w Wilnie, d. 127 kwietnia 1516 r. ks. Seme­
nowi Bohdanowiczowi Odyncewiczowi kupna 
ziemi nad rzeką Szezarą (lewy dopływ Nie­
mna) od Bojzryna Stecki Sło waty cza (T. III. 
str. 1 3 9 )^  I w tym przeto wypadku miej-

jftil Archiwum Główne akt dawnych w War­
szawie.

3) Tamże. Metryka koronna ks. 195 fol. 322.
4) Tamże Metryka koronna ks. 197 fol. 26.
5) Tamże:. Petryka koronna ks. 170 fol. 325.
c) Oryginał pergaminowy tego aktu znaj­

dował się w zbiorach Emeryka lir. Czapskiego 
w Stankowie.

scowość Słowatycze mogła przybrać nazwę 
od swego założyciela lub pierwotnego osad­
nika.

Istnieje tej nazwy osada miejska nad 
Bugiem w pow. bialskim, następnie „sioło" 
w pow. wołkowyskim i wreszcie wieś w pow1. 
łuckim. Z tej ostatniej zapewne, miejscowości 
poszła, jak to dalej wykażę, nazwa i gniazdo 
rodu autora „Króla Ducha11.

Słowatycze, położone w pow. łuckim, 
dawnem województwie, obecnie zaś gubernii 
wołyńskiej, na południe od Czetwermi, we­
dług notatki nadesłanej mi przez ś. p. Edwarda 
Rulikowsktego, w dawnych aktach mianują się 
„Sławużyczami11.

Jako „Słowoczyce11 i „Sławożyeze“ po­
łożone w województwie wołyńskiem, powie­
cie łuckim, figurują one nawet w wykazach 
z XVII. » V )

Taż samą miejscowość znalazłem w 
Rejestrach Poborowych województwa wołyń­
skiego :

Powiat Łucki,
Sioło Słowazicze 

Dimów Nr. 3 3 po gr. 10,
Zagrodników Nr. 4 po gr. 2,

(razem) 4 zł. 18 g r .8).
Od tej małej, jak widać z tego poboru, 

wsi Sfaważyez, Słowaczycz lub wreszcie Sło- 
watyez poszła nazwa Słowatskieh lub Sło-

7) K onskrypcya miast, miasteczek i wsi 
Królestwa Polskiego, z regestrów oryginalnych 
dwojga pogłównego 1674, 1676, 1682 r. wy­
ciągnięta. (Areh. Główne).

8) „Regestr Dobierania poboru na Pana 
Aleksandra Zórawnickiego, klucznika łuckiego, 
niedobranego w chwili uchwały Sejmu lubel­
skiego 1569 r. (Archiwum 6 Komisyi Przychodów 
i Skarbu).

wackich, zwykłą w języku polskim drogą, 
jak od Bogusławie lub od Domaniewie wy­
tworzyła się przymiotnikowa nazwa : Bogu­
sławskich, Domaniewskich i innych.

W tern domniemaniu, że gniazdem ro- 
dowem Słowackich jest Wołyń, a szczegól­
niej powiat łucki, utwierdza nas nader wa­
żna okoliczność, że niedaleko od Słowatycz, 
bo tylko o wiorst 18 znajduje się w tymże 
powiecie wieś Jezioro r. Oziero, której część 
stanowiła „dobra dziedziczne11 przodków Ju ­
liusza Słowackiego.

Posiadłość ta, o której w „Słowniku 
Geograficznym11, aui też w jego dodatko­
wych zeszytach, żadnej nie znajdujemy 
wzmianki, położoną jest w odległości 25-ciu 
wiorst od Łucka. Obeeny jej obszar wynosi 
485 dziesięcin czyli około 850 morgów. Część 
dóbr dziedzicznych Jezioro, Jakób Słowacki 
w 1788 r. sprzedał Kalasantemu Rohoziń­
skiemu za sumę 12.000 ówczesnych złotych 
polskich. Musiała to być majętność niewiel­
ka, gdyż obliczając tę sumę sprzedażną we­
dług dzisiejszej wartości pieniężnej, wypadnie 
około 48.0<»0 złp., czyli przeszło 7000 rubli, 
chociaż akt sprzedaży opiewa, źe w Jeziorze 
znajdowały się: „grunta orne i nieorne, za­
siane i niezasiane, sianożęcie, pastewnie, 
ogrody, lasy, zarośla, łąki, niwy, poddani 
ciągli i piesi, dwór, mieszkanie, zabudowa­
nia dworskie i włościańskie, pasieka i inne 
należności11.

Dziś cała przestrzeń 435 dziesięcin na­
leży do Malcowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Leopold Móyet,
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ciaż mieni się zawsze ich przeciwnikiem. 
Czy Sagasta, czy Silvela rządzi, — to, mó­
wią oni, w rzeczywistości wszystko jedno ; 
różnica tylko w nazwie. To też liberalna 
większość Kortezów nie chciała gabinetu po­
pierać; jedni zasłaniali się tem, że Sagasta 
nie przyjął tej lub owej, projektowanej przez 
nich reformy, do swego programu, — dru­
dzy zaś przyznawali wprost, że wolą mieć 
do czynienia z gabinetem konserwatywnym, 
aniżeli z takim, niezdecydowanym politycznie 
gabinetem, jakim był gabinet Sagasty, Co 
więcej, w łonie samego gabinetu nie było 
również jedności. Eóżnice wystąpiły na tle 
antagonizmów osobistych między ministrem 
wojny generałem Weylerem a niektórymi 
innymi członkami gabinetu, oraz głównie na 
tle polityki Hiszpanii wobec Watykanu. W ia­
domo, że gdy we Francyi rozpoczęła sig 
najnowsza era walki kulturnej, radykali hi­
szpańscy zapragnęli zaraz naśladować sąsie­
dnią republikę i rozpoczęli krueyatę przeciw 
kongregacyom. Aby łatwiej trafić do prze­
konania szerokich, jak’ każdy tłum głęboko 
nie myślących mas hiszpańskich wybor­
ców, .— ogłoszono, że zniesienie długiego 
szeregu klasztorów, wogóle zmiana konkor­
datu jest jedynym zbawczym środkiem, pro­
wadzącym do sanacyi zawikłanyeh i zagro­
żonych finansów hiszpańskich. Wśród ta ­
kich stosunków, z hasłem retormy konkor­
datu, przyszedł w marcu 1901 r. do steru 
gabinet Sagasty. Inaczej jednak wygląda 
praktyka aniżeli teorya. Sagasta wystosował 
notę do Watykanu, domagającą się zmiany 
konkordatu w tym kierunku, aby zniżono 
wydatki państwowe na duchowieństwo, aby 
zwinięto szereg biskupstw i ograniczono liczbę 
klasztorów według normy z r. 1851. Odpo­
wiedź Watykanu nie została ogłoszona, ale 
wiadomo, że W atykan odrzucając żądania 
hiszpańskiego rządu, zgodził się na rozpa­
trzenie kwestyi, czy i o ile dałoby sig ogra­
niczyć wydatki Hiszpanii na cele wyznanio­
we i zaproponował wybór komisyi, którahy 
przestudyowała kwestyę, a składałaby się z 
siedmiu członków: trzech wydelegowanych 
przez państwo, trzech przez Kościół, — prze­
wodniczącym zaś byłby kardynał arcybiskup 
z Toledo. Sagasta zgodził się na tę propo- 
zycyę. Załatwienie tej sprawy ze strony Wa­
tykanu i rządu w powyższy sposób i taki 
skład tej komisyi, nie przypadły do gustu 
rozmaitym Combesom hiszpańskim, a z tego 
powodu część większości liberalnej opuściła 
gabinet. Były minister liberalny Canelejus 
wygłosił w Kortezach piorunującą mowę prze­
ciw Sagaście, zarzucając mu, że jest większym 
reakcyonistą aniżeli konserwatyści, a Saga­
sta podał się do dymisyi.

W obee rozłamu, jaki wystąpił wśród li­
beralnej większości, oraz sporów w gabinecie 
przypuszczano w Hiszpanii ogólnie, że król 
Alfons XIII. powoła przywódcę konserwaty­
stów Silvelę do utworzenia gabinetu. Wbrew 
temu zwrócił się król znowu do Sagasty z tą 
misyą, a nawet, gdy starania Sagasty, aby po­
zyskać dla siebie i wprowadzić do gabinetu 
przywódcę dysydentów konserwatywnych, Bo- 
mero Bobledę, spełzły na niczem, król nie 
chciał zwolnić Sagasty od włożonego nań

44)

l L IT E R A T !®  ZAGRANICZNE!,
LA M A M S E L K A

(Z francuskiego, H. Grćville).

(Ciąg dalszy)

XXII.
Z wyrazu tryum fu, którym promie­

niała cała postać Franciszka Dorgeval, Ma­
gda domyśliła się prawdy. Kochał... i był 
kochany!... A przecież nie! Taka straszna 
rzecz nie stanie s ię ! Magda, oczami zako­
chanej a pogardzonej, nie ujrzy jak piękny 
i młody Francuz, odda serce jej rywalce!

Czemże była ostatecznie ta Aniuta? 
Dobrze urodzoną panną? I cóż z tego! Czyż 
mało na świecie dobrze urodzonych panien?

Za mało m ajętna i nie piękna. Bo czyż 
można być piękną z czerwonemi oczami i 
białymi prawie włosami? To po prostu fe­
nomen, nic więcej.

Magda wybuchnęła śmiechem. Nic dzi­
wnego, że doktor zachwycił się fenomenem! 
Pragnął ją  dokładnie wystndyować, cóż w 
tem dziwnego?

Panna Box z przyjemnością przpatry- 
wała się w lustrze swoim ciemnym oczom 
i blaskowi czarnych włosów. To co widziała 
przed sobą, było normalne, uczciwe, takie 
jak być pow inno; ale całość Aniuty nadto 
była ekscentryczna! Nie podobna spacero­
wać po ulicy z tak dziwaczną aberacyą 
n a tu ry !

Tak, ale Dorgeval kochał tę aberacyę

obowiązku. W ten sposób przyszedł do sku­
tku nowy, od marca r. 1901 po raz już 
czwarty przeobrażony gabinet Sagasty. Wcho­
dzą do niego następujący m inistrow ie: Sa­
gasta — prezydyum gab inetu ; Ahnovodar— 
teka spraw zagranicznych; Moret — sprawy 
wewnętrzne; Weyier — wojna; Veragua — 
m arynarka; Eguilior — finanse; Puigce- 
var — teka sprawiedliwości; Ainso — bu­
dowle publiczne; Bomanones — oświata.

Nie brak takich, którzy ponowne po­
wołanie Sagasty do rządów ze strony Alfon­
sa XIII., uważają za chęć ostatecznego stwier­
dzenia w obec kraju, że hiszpański libera­
lizm przeżył się i nie jest zdolny do rzą­
dów, aby potem można było tem pewniej 
i z tein większem zaufaniem w trwałość sto­
sunków, oddać rządy konserwatystom.

Nowy gabinet złożył w sobotę przysię­
gę w ręce króla.

Z Królestwa Polskiego,
(Znaczenie ekonomiczne nowej warszawsko-ka- 
liskiej.;kolei żelaznej. — Wyjazd ks. arcybisku­

pa Popiela do Bzymu.)
Pomimo nieustannego rozwoju Króle­

stwa pod względem ekonomicznym, sieć ko­
lejowa rozszerza się bardzo powoli.

Jest jeszcze bardzo wiele miast, które 
nie posiadają połączenia kolejowego z W ar­
szawą. W tein położeniu był do dnia 15 b. 
m. Kalisz, miasto gubernialne, o rozwiniętym 
handlu, przemyśle, środowisko umysłowe dla 
całej znacznej okolicy.

Kalisz można było uważać za zupełnie 
odcięty od Warszawy. Jechało się koleją do 
Kutna lub Łodzi, a stamtąd kury erką lub 
ekstrapocztą; uciążliwa podróż trwała około 
24 godzin. To też Kalisz i Kaliszame bar­
dziej ciążyli całem swojem życiem do Księ­
stwa Poznańskiego, położonego niemal tuż 
za rogatkami miasta. Od przedwczoraj is t­
nieją już rozliczne komuaikacye kolejowe 
między Warszawą i Kaliszem.

Nowa kolej, długości około 250 wiorst, 
przecina trzy gubernie : warszawską, piotr­
kowską i kaliską. Szczególni-^--doniosłą jest 
dla ostatnią], która dotąd nie miała w swym 
obrębie ani jednej wiorsty szyn. W obrębie 
wpływu jej znajduje sig około 6280 wiorst 
kwadratowych przestrzeni z ludnością 600.000 
osób. Połączy ona miasta takie, jak Błonie, 
Sochaczew, Łowicz, Łódź, Łask, Sieradz i 
obsługiwać będzie takie punkty przemy kło­
we, jak Zgierz, Pabianice, Zduńska WTla, 
ża nie wspominamy już o Kaliszu i W ar­
szawie.

Na przestrzeni tej rozwinięte są nie- 
tylko — rolnictwo wysoce nakładowe* lecz i 
rozmaite gałęzie przemysłu fabrycznego. 
W pow. błońskim kolej przechodzi w pobliżu 
zakładów cegielnianych, w sochsczewskim i 
łowickim przecina okolice, posiadające sze­
reg cukrowni oraz kilka gorzelni i fabryk. 
Dalej przerzyna bogatą okolicę między Ło­
dzią, Zgierzem i Pabjanicami, na przestrzeni 
zaś między Łodzią a Kaliszem obsługiwać

natury, a ona go także kochała. Widząc go 
wchodzącego na wzór Apollona zwycięzcy 
smoków, z głową nieco w tył odrzuconą i 
błyszczącemi oczami — jakiż on był piękny 
w tej chw ili! — wyobraziła sobie na swój 
sposób scenę, która odbyła się w Mirze, 
nie taką jaką ona była na prawdę, bo Ma­
gda nie umiała odczuć całej piękności naj­
świętszych uczuć. Ale czuła, wiedziała, że 
zamienili między sobą wyznania i obietnice, 
a tego znieść nie mogła!

Zniszczyć, zniszczyć, zanim ta niedo­
rzeczna miłość nie zapuści zbyt głębokich 
korzeni!

Zniszczyć?.., jak?  zniszczyć... co?
Mniejsza o to jak, zniszczyć wszystko!
Magda położyła się do łóżka i rozmy­

ślała, zwinięta jak wąż.
Przeciągnąć księżnę na swoją stronę 

było bardzo łatwo, czyniła to już nieraz i 
zrobi znowu, choćby dla samej przyjemno­
ści. Dokuczyć Aniucie? to także nie było 
trudną rzeczą; młoda dziewczyna posiadała 
jedną z tych dusz wrażliwych, na których 
każde cierpienie ślady zostawia. Co było n a j­
trudniejszą rzeczą, a zarazem i właśnie dla 
tego, zaszczytną, to uwolnić Borgevala z kaj­
dan, które tak głupio dał sobie narzucić 
na szyję.

Aniuta, ze swoją niewinną minką, zdo­
była serce doktora i księżnej.

Nie było się co wahać. Będzie to nie­
co trudniej, niż panna Box sobie wyobrażała 
z początku; trzeba będzie wiele wyrachowa­
nia i ostrożności, żeby nie dać się złapać, 
ale to się zrobi, bo tak być m usi!

A prwedewszystkiein, wypadało otwo­
rzyć oczy księżnej, żeby zobaczyła, jaką rolę 
każe jej odgrywać w jej własnym domu u- 
kochana pockrześniea. Jak się to stanie, księ­
żna przestanie ją  tak kochać, jak teraz ko­
cha i wszystko pójdzie łatwiej. Tak myśląc, 
Magda usnęła.

będzie, oprócz licznych gorzelni i cegielni, 
fabryki sukna i tkackie w Zduńskiej Woli, 
Opatówku i Kaliszu. Szczególnie dobroczyn­
ny wpływ nowa kolej wywrzeć może na go­
spodarstwo ekonomiczne w gub. kaliskiej, 
która głównie z powodu braku kom uaikpyi 
hamowana była dotąd w swoim rozwoju.

Dotychczas nieosiągaięto porozumienia 
z rządem niemieckim co do połączenia no­
wej linii z kolejami pruskiemu, skutkiem cze­
go pozbawioną ona jest, na razie przynaj 
mniej, ruchu międzynarodowego. Zdaje się 
jednak, że porozumienie to nastąpi, a wów­
czas kolej warszawskó-kaliska nabędzie zna­
czenia tranzytowego, jako najkrótsza linia 
dla towarów, idących z Kowla lub Brześcia 
na drogi pruskie, obsługujące znowu tak 
ruchliwy pas kraju, jak okrąg górniczy szląski, 
Poznań, Hamburg, Wrocław i ca*e królestwo 
saskie.

Arcybiskup warszawski ks. Wincenty 
Ohościak-Popiel wyjechał w zeszłą sobotę ra­
no do Bzymu, gdzie zabawi 6 tygodni, ńrey- 
pasterzowi towarzyszy w podróży kanonik 
metropolitalny regens konsystorza ks. Po- 
newczyński. W sprawach archidyecezyi za­
stępować będzie arcybiskupa ks. biskup su- 
fragan Buszkiewicz.

Z P ozn an ia .

(Interpelacja Koła polskiego w parlamencie nie­
mieckim, % Uroczystość otwarcia Biblioteki im. 

cesarza Wilhelma).
Dzienniki poznańskie dowiadują się, że 

iaterpelacya Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim, w sprawach polskich jest już w 
zasadzie postanowiona i przy poparciu cen­
trum zostanie złożoną do laski prezydenta 
Ze względu jednak na obecne położenie par­
lamentarne dyskusya w tym miesiącu już się 
nie odbędzie, albowiem chwilowe usposobie­
nie członków parlamentu jest takie’, że obrady 
nad interpelacyą Koła polskiego, toczyłyby się 
jak można napewno przypuszczać, przy pu­
stych ławach.

Akt otwarcia biblioteki imienia cesarza 
Wilhelma w Poznamu odbył się, jak już wia­
domo z depeszy, w zeszły piątek. W uroczy­
stości w łm i udział między innymi minister 
oświaty dr. Studt, minister skarbu baron 
Bheinbs& n, naczelny prezes dr. Bitter, ko­
menderujący generał Stulpnagel, bUma Wi- 
lamowiiz - M óllendorf, — prezes regencyi 
Krahmer, prezes policyi Hellmann. M inister 
Studt wygłosił mowę, w której sławiąc Bi­
bliotekę, jako rozsad nik kultury niemieckiej, 
oddał klucze staroście krajowemu dr. Dziem­
bowskiemu. Ten obejmując opiekę nad Bi­
blioteką, wyraził podziękowanie rządowi i 
korporaeyom miejskim za staranie około za­
łożenia instytucyi mającej odegrać ważną 
rolę w dziale ugruntowania kultury niemie­
ckiej w prowincji kresowej. Z okazyi tej 
uroczystości otrzymało ordery kilkanaście 
osób, głównie bibliotekarze i księgarze nie­
mieccy, którzy dostarczyli swych nakładów 
do nowej Biblioteki.

Nazajutrz, gdy Franciszek udzielał po­
rady i leków wieśniakom, panna Box rozpo­
częła podjazdową walkę.

- -  Powietrze w Mirze musi chyba mieć 
w sobie coś dziwnie orzeźwiającego; nasz 
młody doktor, który tylko trzy czy cztsrj 
godziny spędził tam wczoraj, wrócił zupełnie 
inny; w całej jego postaci widzę taki wy­
raz szczęścia, jakiego nigdy dotychczas nie 
zauważyłam.

— Doprawdy? — spytała Darya z roz­
targnieniem.

Ona to także zauważyła, ale łatwo wy­
obrazić sobie to, co nie istnieje zgoła, a 
zresztą, księżna chętniej zajmowała się sobą 
niż drugimi.

— Zaręczam księżnej pani, że to już 
nie jest teu sam człowiek. Promieniał po 
prostu, wróciwszy wczoraj wieczorem,

— I z  tego pani wnosi?,.. — rzekła 
Darya pełna wyniosłości.

— Że powietrze w Mir iest orzeźwia­
jące więcej niż sobie wyobrazić można — 
dodała panna Box ze złośliwym błyskiem 
w kącikach ciemnych oczu.

Księżna zachowywała milczenie i pod- 
cza| śniadania także niewiele słów wyrze­
kła. Gdy wstano od stołu, przeszła do bu­
duaru, zapraszając ruchem ręki swoje towa­
rzystwo, aby szli za nią.

— Wracamy do Petersburga za dwa 
tygodnie — rzekła — chciałam państwa u- 
przedzić. Proszę się przygotować.

„Już! pomyślała Magda. W Petersbur­
gu jest tylu lekarzy, tylu uczonych i sła­
wnych ludzi."

— I sądzę że teraz moja pochrześni- 
ca może wrócić tutaj całkiem bezpiecznie — 
ciągnęła dalej Darya. — Jutro posslę po nią 
landarę.

— Sama ma przyjechać? — spytał 
Franciszek. — Panna Aniuta obiecywała so­
bie tyle przyjemności, myśląc, że będzie przyj-

ZamacL

as Mla 'W it Dttii as
Zamieszczona już w sobotnim numerze 

naszego pisma, a otrzymaua w o sta ta .il 
chwili przęd zamknięciem tego numeru de­
pesza z Brukseli, doniosła o zamachu E& 
króla Leopolda belgijskiego. Zamach popeł­
niony został, gdy król Leopold z rodziną 
opuścił w sobotę przed południem kościół św- 
Guduli (katedralny kościół w Brukselli), gdzie 
odbyło się właśnie nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłej niedawno królowej Hen- 
ryety. Król razem z otoczeniem wsiadł do 
powozu, a gdy powozy ruszyły, padły jeden 
po drugim trzy strzały rewolwerowe, wymie­
rzone do powozu królewskiego.

Z depesz, które nadeszły w dalszym 
ciągu w sobotę wieczorem i w dniu wczo­
rajszym, okazuje się, że wypowiedziane 
w pierwszej depeszy o zamachu przypuszczę 
nie, jakoby rewolwer, z którego strzelał 
sprawca zamachu, był nabity ślepymi nabo­
jami, było płonne. Eewolwer był ostro na­
bity i jedna z kul z r a n i ł a  s i e d z ą c e g o  
o b o k  k r ó l a  w powozie królewskim m a r ­
s z a ł k a  d w o r u  hr. d’Oultremont.

Jak stwierdzono, człowiek, który przed 
kościołem św. Guduli strzelił trzykrotnie do 
króla Leopolda, nazywa się Gennaro Bubino. 
Urodził się w d. 24 listopada w r. 1869 W 
Bitonto koło Neapolu, jest z zawodu buchal­
terem; od niejakiego czasu przebywał w Bru- 
kselli, gdzie nie miał żadnego zajęcia. Jak 
słychać, przybył on do Brukselli wyłącznie W 
tym celu, aby zamordować króla. Eewizya 
przeprowadzona natychm iast po zamachu W 
jego pomieszkaniu, nie dała żadnych rezul­
tatów. Znaleziono tylko skrzynię zapełnioną 
książkami, oraz kilka listów. Jak naoczni 
świadkowie zeznają, — opiewa depesza — 
rewolwer był nabity nabojami ostrymi. Bu­
bino celował do trzeciego powozu, w którym 
jechał król z marszałkiem dworu, hr. d’Oul- 
tremont. Pierwszy strzał chybił, drugi prze­
dziurawił okno powozu i zranił lekko mar­
szałka dworu W kieszeni Bunina znaleziono 
paczkę z nabojami rewolwerowymi.

Gdy Babina aresztowano, zawołał: By­
łem bardzo nieszczęśliwy, a w obec widonU 
takiego bogactwa... Slow tych nie mógł już 
dokończyć. Tłum rzucił się na niego; poli- 
cya tylko z wielkim trudem zdołała uwolnić 
go z rąk tłumu i odprowadzić na policyę- 
Bubino odniósł rany od uderzeń laskami i 
od pchnięcia nożem. Tłum rzuciwszy się na 
niego wołał. Śmierć zbrodniarzowi, niech 
żyje k ró l!

Przy przesłuchaniu na policyi oświad­
czył Bubino, że czynu swego nie żałuje- 
Zbrodniarz z zupełnym spokojem przyznał 
się, że chciał zastrzelić króla, dodając, że 
chciał tego dokonać w myśl z a s a d  a n a r ­
c h i s t y c z n y c h ,  które wyznaje.

Wiadomość o zamachu rozeszła si$ 
bardzo prędko po całej Brukselli. Dzienniki

mować w Mirze swoją ukochaną matecz­
ce....

— To już będzie na rok przyszły — 
rzekła Darya trochę łagodniej. — W tym 
roku czasu brak. Konie wyjadą świtem, wy­
poczną sobie dostatecznie, a panna Mirska 
będzie tutaj jeszcze przed obiadem.

Magda zapisała sobie w pamięci zmar­
twioną minę Franciszka. Czas było działać, 
wielki czas!

— Będzie weselej — rzekła uprzejmym 
tonem — gdy będziemy wszyscy w kom­
plecie.

Uwaga ta wpadła jakby w próżnię, 
nikt jej nie podjął.

Dorgeval był zgnębiony ; miał nadzieję, 
że choć raz jeszcze będzie miał sposobność 
widzieć w Mirze tę, którą uważał za swoją narze­
czoną, gdyż o ile uznawał, że było całkiem na­
turalną rzeczą otworzyć przednią serce w chwi­
lach, gdy przypadek lub los zdarzy, że się znaj­
dą we dwoje tylko, o tyle wrodzona uczciwość 
jego natury wzdrygała się przed ukradko- 
wem: rozmowami. Motruna ich protegowała, 
wiedział o tem. Ale on chciał być kochany
i kochać otwarcie w obecności wszystkich, 
a szczególnie księżnej, która wyłącznie po­
siadała jakiś rodzaj praw nad sierotą.

Może z dziesięć razy nazajutrz, gdy 
landara wyjechała po Aniutę, aby ją  przy­
wieść zdziwioną i zaniepokojoną tą nieprze­
widzianą decyzyą, Dorgeyal miał ochotę wy­
znać wszystko księżnej. Ostatecznie, Aniuta 
była przecież pełnoletnią i panią swojej woli- 
Będą pewnie łzy, tak z jednej, jak i z dru­
giej strony, a może poróżnienie; ale młody 
Francuz czuł się na siłach nagrodzić ukocha­
nej tę stratę, a księżna także się pocieszy 
niedługo: Magda była gotową do spełnie­
nia tego zadania.

(Ciąg d Ts*y nastąpi).
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^ydały nadzwyczajne dodatki, w których wy- 

6aJa oburzenie z powodu zamachu.
^  Rewolweru, którym Bubino dokonał za- 

chu, dotychczas nie znaleziono, 
o ,, Indepenclencc Belge donosi, że wiele 
ji obecnych podczas zamachu zeznało, że 
tinf towarzyszyła druga osoba, która
¥ tetn znikła wśród tłuinu. Możliwem jest, 

°na zabrała rewolwer Babina.
. Król Leopold w sobotę po południu 

yjechał do Grerendeul koło Brukselli.
Dzisiaj telegrafują:

. B ruksella, 17 listopada. Petit Bleu  do- 
q°Si> źe wczoraj przesłuchano anarchistę 

&apelle’g0) o którym Bubino zeznał, że go 
a- Dziennik ów sądzi, źe jest zamierzone 

j e^t°w anie wielu anarchistów, zamieszka­
c h  w Brukselli.
, , Rzym, 17 listopada. Do Agencyi S te -  

'-ego donoszą z Londynu, że Bubino od 
uż_szeg0 czasu przebywał w Anglii; w tym 

ẑ*sie nigdy n ić1-wyjeżdżał dh Włoch. Prze- 
on najpierw w Glasgowie, a później 

Dondynie. Miał być wykluczony z party i 
Qarehistycznej z powodu zarzuconej mu zdra- 
C D ile dotychczas wiadomo, d. 3 i paździer- 
1Jia był jeszcze w Londynie.

U Rzym, 17 listopada. W Bitonto, zkąd 
ubtn0 pochodzi, panuje żywe oburzenie z 

P°Wodu zamachu, dokonanego przez Bubino.
Urmistrz wyraził na posiedzeniu rady mu- 

, ,JJpalnej oburzenie obywateli miasta Bi- 
°Hto z powodu zamachu. Bubino ma dwóch 
raci i % siostry. Jego ojciec jest poważa- 

gif-1® °byw®telem i był członkiem rady miej- 
, l®3- Sprawca zamachu Gennaro Bubino ma 

bardzo utalentowany. Był on dawniej 
hrżantem w 50 p. p. Jako żołnierz został 
*s^ ,> n y  na 5 lat więzienia z powodu na- 

gls^nia artykułu do pewnej gazety. Później 
. ^  nauczycielem francuskiego języka w Me- 
j"|anie. Za fałszerstwa zasądzono go w Me- 
yolanie na 4 lata więzienia. Bubino ożenił 

w roku 1890. Żona jego żyje, cierpi na 
^m ieszanie zmysłów. Bubino po odsiedzeniu 
^statuiej kary w Medyolanie udał się wraz 

bratem Henrykiem do Londynu. Miejsca 
za v 11 brata jego Henryka dotychczas nie 

ołano wyśledzić. Anarchiści, którzy Gen- 
ara Bubino uważali za szpiega, atakowali 

s° silnie w swych pismach. Siostra jego 
?bec pewnego dziennikarza ze łzami opo- 

, ladała o wielkich zdolnościach brata i po­
m yw ała liczne rysunki jego z lat młodości. 
jaPrzeczają, jakoby Bubino pozostawał w 
Pżbie międzynarodowej połicyi.

, Papież, król włoski i prezydent m ini­
m a  Zanardelii, przesłali królowi Leopol- 
°wi telegramy z wyrazami radości z po- 

nb°^U n) eudauia się zamachu i z wyrazami 
burzenia na zbrodnię.

Nowy gubernator Libanu.
. Korespondent konstantynopolski K raju  

h jZe.: Pragnę czytelników waszych zapoznać 
oh  ̂ w kilku słowach z najwybitniejszym 
rżen ie  przedstawicielem Polonii w stolicy 
Lireyi. Powiem : promień to ostatniej wiel- 
r *eł i zasłużonej kolonii polskiej nad Bosfo- 

Mówię tu o Władysławie Czajkowskim 
d 5 jCzeJ i oficyalniM Mazufer-baszy). Dowo- 

W kawaleryą turecką, a obecnie powołał 
areopag Europy, w myśl międzynarodó­

w ko traktatu, na generalnego gubernatora 
.'banu, prowincji, która niedawno otrzyma- 
ła autonomię
g Władysław Czajkowski, syn Michała 
^^•ryka-baszy, byłego hetmana byłych koza- 

otomańskieh, ukończywszy z odznacze- 
ejH szkołę wojskową, w St-Cyr, wsiąaił do 
°,]ska do pułku kozaków wraz z ś. p. Bru- 
??em Listkiewiczem (Danisz-efiendi). Jako 

^JUtant byłego sułtana Abdul-Asisa, podró- 
uJąeego ;,o Europie, zwiedził główniejsze 
,w°ry ówczesnych monarchów, wszędzie zo- 

f)L^*a34c P° sobie najmilsze wspomnienie.
baj rodacy nasi byli rzetelną ozdobą świty 

f auyszacha. Potem’ Muzafer-bey (bo beyem 
• W wówczas Czajkowski) przeniesiony został, 
“ako najzdolniejszy strategik, do głównego 
a- gdzie pozostał w randze pułkownika 
,z do wybuchu wojny z Bossyą. Wiedząc,
. 2 przesiąkłymi starą rutyną sztabowcami 

. e nie podoła, a pułk jego, w którym o- 
zymał chrzest wojenny, był bez dowódcy, 
a Ciasne żądanie został mianowany tegoż 

r  ‘ku dowódcą. Jak wiadomo, prawie cała 
ę,aWalerya turecka dostała się do niewoli. 
j£Zajkowski z pułkiem swoim przebił się do 

°nstantynopola, prowadząc z sobą 17 po- 
, stałych żołnierzy i sztandar, na szmaty 
jjhami podarty. Mianowany potem genera- 
jjJ? brygady i instruktorem kawaleryi, w 
Zo°t czas' e zuPe^ńie ją zorganizował, a 

stawszy generałem, dywizyi i kawaleryi 
t aczela ym dowódcą, jako dobry admiaistra- 
^  > pozakładał stadniny rządowe, zużytko- 

p°&rom3ie przestrzenie gruntów koron- 
ycn na sianożęcie i pod uprawę jęczmienia. 
„°Wem, Władysław Czajkowski, ostatni dziś 

8v.c®r sławnych niegdyś kozaków ottomań- 
jak °^azal: s’£ godnym zaszczytu i czci, 

^ 8° tu otaczają. Armia turecka traci w

„Gazeta Lwowska" z dnia Ił

nim jednego z najlepszych straiegików, dziel­
nego dowódcę i może najlepszego admini­
stratora, nie mówiąc już o osobistej uczci­
wości i prawości Muzafera-baszy. I  ten wy­
soki dostojnik turecki nigdy, na dzień jeden 
w życiu, nie przestał być — Polakiem.

Przed kilku dniami poszedłem śladem 
wielu innych, pożegnać go. Zastałem w an- 
tikamarze i w poczekalni natłok dygnitarzy 
wojskowych i cywilnych. Sądziłem : nie do- 
cisDę się. Do dyżurnego tedy oficera udałem 
się. A ten, zaledwiem rzekł, że Polakiem je­
stem, w mig — przed wielu innymi — 
wprowadził mię do salonu, gdzie kolejno go­
ści swych przyjmował generał.

Cóż powiem ? Bozrzewniony wracam z 
tych pożegnalnych odwiedzin. Zastałem gu­
bernatora Libanu takim, jakim go znałem 
zawsze. Dzielny, serdeczny człowiek i taki 
nasz.

— „Uciechą moją najwyższą — mówił 
mi — że przestałem już nazywać się Muza- 
fer-baszą i znów jestem Czajkowskim. Jako 
oficer turecki musiałem nosić tureckie na­
zwisko, ale teraz — b as ta ! Dziś zależę nie 
od Turcyi bezpośrednio, ale od Europy, 
no i — podpisuję się wszędzie a wszę­
dzie Czajkowski.... A i żona moja tytułuje 
się już nawet najoficyalniej panią Czajkow­
ską".

I mówił mi dalej :
„Przez całe życie starałem się zasłużyć 

na imię dobrego Pi laka. Nie maie wyroko­
wać, czym zasłużył, ale to wiem, że dzie­
ciom moim przekażę przedewszystkiem na­
zwisko polskie, po przodkach odziedziczone i 
miłość dla dalekiego, nieznanego rai mojego 
kraju. Żyję i umrę Polakiem. W Bejrucie 
teraz już urządzam sobie dom, o jakim ma­
rzyłem zawsze, kompletuję całą służbę pol­
ską ; na ścianach rozwieszę sobie obrazy 
malarzy polskich, a zwłaszcza obrazy histo­
ryczne; pamiątek moich polsk.ch dopełnią 
powoli zbiory.... Zobaezy pan, gdy mię pan 
w górach Libańskich odwiedzi

Bozgadaliśmy się, zabmęliśmy we wspo­
mnienia. A na andyencyę u generał-guber- 
natora Libanu oczekiwał w przyległej sali 
tłum. Ciężko było zebrać się i pójść.

K R O I I K A
Lwów, 17 listopada.

—  JE. P. Marszałek krajowy Andrzej 
hr. Potocki powrócił wczoraj rauo z Saros-Patak 
a po południu wyjechał wraz z małżonką cło 
Łańcuta do hr. Bomanów Potockich na polo­
wanie.

Pan Marszałek powraca do Lwowa we 
czwartek rano.

— Naczelny dyrektor poczt i telegra­
fów Jan Lubicz Seferowiez, wyjechał w podróż 
inspekcyjną.

— r‘. Ferdynand Ruszezyc, artysta- 
malarz, głośny twórca obrazu „W świat11, bawi 
w naszem mieście.

— Z Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Urządzoną przy urzędzie pocztowym Lwów 8 
plac Halicki publiozną mównicę tcsłefoniczną, 
upoważnia się z dniem 15 b. m. także i do 
prowadzenia rozmów międzymiastowych.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W poniedziałek, dnia 17 b. m., w Zakła­
dzie chemicznym, ul. Długosza 6, o godzinie 
pół do 8 wieczorem dr. E. Piasecki: „Fizjologia 
ćwiczeń cielesnych11: „Metody nowoczesnej nauki 
o ćwiczeniach ciała;

w szkole realnej (ul. Kamienna 1. 2) o 
godzinie pół do 8 prof. dr. A. Zipper: „Grill- 
parzera arcydzieła dramatyczne na tle jego ży­
cia i epoki11 część I.

V e wtorek, dnia 18 b. m., w szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 
wieczorem prof. Uniw. dr. E Tiil: „O umowach 
z uwzględnieniem potrzeb życia codziennego":
0 pobudkach i zawarciu umowy.

Stypendyum przemysłowe. Wydział 
krajowy  ̂udzielił p, Bolesławowi Wawnikiewi- 
czowi, słuchaczowi wyższej szkoły handlowej w 
Lipsku, stypendyum w kwocie 600 K. rocznie 
na studya handlowe po za granicami kraju.

— Dziennika urzędowego c. k. Bady 
szkolnej krajowej w G-alicyi, redagowanego w 
c. k. Badzie szkolnej krajowej nr. 39, wydany 
dnia 12 listopada 1902 r., zawiera: Ustawa 
z dnia 21 października 1902 (Nr. 94 Dz, ust.
1 rozp. kraj.) dla Królestwa Gralicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wieikiem Księstwem Krakowskiem, 
zmieniająća postanowienia art. 11 ustawy z dnia 
1 stycznia 1889 (Dz. ust. kraj. Nr. ’l6 ) w 
brzmieniu ustawy z duia 5 maja 1896 r. (Dz. 
ust kraj. Nr. 84) i w brzmieniu ustawy z dnia 
6 lipca 1899 (Dz. ust. kraj. Nr. 85). o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego w publi­
cznych szkołach ludowych. —- Okólnik Jego 
Ekseellencyi Pana Ministra wyznań i oświaty z 
dnia 20 czerwca 1902 do 1. 20.099 w sprawie 
urządzenia kursów dla kształcenia nauczycieli 
i nauczycielek szkół wydziałowych. Wiadomości 
osobiste. Organizacja szkół. Książki naukowe. 
Konkursa. Ogłoszenia licytacji,

. listopada 1902.

— Koło konserwatorów Gralicyi wscho­
dniej i korespondentów komisji centralnej odbę­
dzie zwyczajne posiedzenie we środę, dnia 19
b. m., o godzinie 5 po południu w biurze Koła. 
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie konserwato­
rów: a) kons. prof. dr. Kolessa „O archiwach 
klasztornych11; b) kons. prof. dr. Finkel „O Oko­
pach św. Trójcy11. 2. Sprawa inwentaryzacji za­
bytków starożytnych w Gralicyi wschodniej (kwe- 
styonaryusz). 3. Wydawnictwa Koła (Sprawo­
zdania — Teka).

— Losowanie czterech posagów z fun- 
dacyi ś. p. Leopolda Botlandera po 205 K. 80 h., 
przeznaczonych dla ubogich dziewcząt, odbyło 
się w sobotę, w gmachu ratuszowym. Z 34 dziew­
cząt, które przypuszczone zostały do losowania, 
szczęśliwy los wyciągnęły: Albina Semkowicz, 
Mary a Kuczyńska, Franciszka Samborska i Mi­
chalina Smolikowska.

— Z Towarzystwa politechnicznego 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
Ania 19 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo’- 
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna 1. 17, I piętro. Na po­
rządku dziennym: Łużne komunikaty prof. Poli­
techniki Leona, Syroczyńskiego „Z wystawy w 
Dusseldorfie" i inżyniera Stanisława Świeżaw- 
skiego „O złotnictwie".

— Fundacya dla ciemnych. Zmarły 
w r. 1894 obywatel ś. p. Zakrzewski zapisał
120.000 zł. na rzecz ociemniałych, a mianowi­
cie na wybudowanie osobnego pawilonu i utrzy­
mywanie odpowiedniej liczby tych nieszczęśli­
wych. We Lwowie istnieje juz taki zakład, O wóz 
fnndaoya ta będzie z nim połączona pod wzglę­
dem administracyjnym., budynek jednak będzie 
osobny i nosić będzie napis, upamiętniający hoj­
nego dobroczyńcę. Onegdaj sekcja piąta Bady 
miejskiej (dla spraw dobroczynności), uchwaliła 
poczynić potrzebne formalności dla wprowadzeń1 a 
w życie fundacji imienia Zakrzewskiego.

— Koledzy biurowi i urzędnicy Wy­
działu krajowego zamiast wieńca na trumuę ś. p.  
Gustawa Beutta złożyli na rzecz Towarzystwa 
wzajemnej pomocy weteranów z roku 1863/4 
kwotę 203 koron 20 halerzy.

— W sprawie kolei Lwów-Winniki- 
Podhajce wysłał onegdaj magistrat m. Lwowa 
trzy memoryały: do Bządu, Koła polskiego i 
Wydziału krajowego. W memoryałaeh tych do­
maga się gmina lwowska, by trasa projektowa­
nej kolei szła przez Lwów i by dworzec kole­
jowy stanął na Łyczakowie.

— Odlewy biustu Władysława Ja­
giełły, modelowanego przez profesora Juliusza 
Bełtowskiego, z których dochód artysta-rzeźbiarz 
przeznaczył na cele Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej, pojawiły się już w handlu.

—  Z Czytelni katolickiej odbędzie się 
dnia 19 b. m., we środę, o godzinie 7 wieczo­
rem pogadanka „O poezjach Maryi Konopni­
ckiej". Prelegent ks. dr. A. Pechnik. Wstęp 
wolny dla członków i wprowadzonych gości i 
dla pań.

— Pierwszy wieczorek z tańcami od­
będzie się w Kole literacko - artystycznem w so­
botę, duia 22 b. m. Doskonała sala i orkiestra 
wojskowa, wpłyną na powodzenie zabawy. — 
Wstęp dla członków „Koła" i „Związku arty­
stów i architektów" wraz z ich rodzinami po 
koronie od osoby; wprowadzenie goście płacą 
po 4 korony. Zapisywać się można od duia ju ­
trzejszego u marszałka „Koła". Początek za­
bawy o 'godzinie 9 wieczorem.

— Poświęcenie sklepu Filii krakow­
skiego Związku katolickich krawców, mieszczą­
cego się w realności przy pi. Halickim 1. 7 od­
było się dziś przed południem.

— Zgromadzenie krawców. W sali 
„Gwiazdy" odbyło się wczoraj po południu 
zgromadzenie krawców, zwołane przez ks. Misz- 
kińskiego, dyrektora Związku katolickich kraw­
ców w Krakowie.

Ks. Miszkiński, zagajając zgromadzenie, 
odparł przedewszystkiem zarzuty , uczynione 
Związkowi w dwóch pismach lwowskich, iakoby 
Związek katolickich krawców był spółką kapi­
talistów, stwarzającą nieuczciwą konkurencję i 
oświadczył, że ci, którzy te zarzuty podnieśli, 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności są­
dowej.

Następnie wygłosił ks. Miszkiński obszer­
ny referat na tem at: „Znaczenie Związków pro­
dukcyjnych dla rękodzieła i przemysłu kiajo- 
wego.

Zgromadzenie miało charakter czysto in­
formacyjny o ztosunkach Związku.

- -  3gromadzenis położnych. Wczoraj 
popołudniu odbyło się w wielkiej sali ratuszo­
wej zgromadzenie położnych, na którern posta­
nowiono założyć Towarzystwo pod nazwą: „sto­
warzyszenie wzajemnej pomocy położnych". Po 
uchwaleniu statutów według projektu protome- 
dyka radcy Dworu dr. Merunowicza. wybrało 
następnie zgromadzenie komisje, która ma się 
zająć sprawą zatwierdzenia statutów przez Na­
miestnictwo.

Celem stowarzyszenia ma być podniesienie 
godności stanu, udzielanie w miarę możności 
wsparć pieniężnych dla zubożałych członków, 
ochrona prawna, pośrednictwo w uzyskania za­
wodowej pracy i t. d.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w VI

kadencji następujące jeszcze rozprawy karne: 
Dnia 1 grudnia Bozalia Stefanowska o zbro­
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała i Ksenia Saw- 
kowa o tę samą zbrodnię; dnia 2 Stefan Bobe- 
lak o zbrodnię zgwałcenia; dDia 8 Kośeiow i 
tow. o zbrodnię morderstwa; dnia 6 Piotr Hry- 
uiuk o zbrodnię podpalenia; dnia 9 Lipnicki i 
Karłowicz, a następnie W. Oehrymowicz o obrazę 
czci; dnia 10 Eliasz Kokotko o zbrodnię mor­
derstwa; dnia 15 Mikołaj Maczuha o zbrodnię 
podpalenia; dnia 16 Dmytro Burdon o zbrodnię 
kradzieży.

— 0 0 . Bernardyn1 osiadają w Zako­
panem. Nabyte już zostały grunta na Bystrem 
pod nudowę klasztoru.

A  Zginął bez wieści. Teodor Eliaszow, 
zarobnik, zamieszkały przy ul. św. Antoniego 15, 
doniósł wczoraj policyi, że syn jego Eliasz, wy­
daliwszy się 15 b. m. rano do szkoły, znikł bez 
wieści.

Eliasz liczy lat 12, jest dość słusznego aa 
swój wiek wzrostu, ospowatej twarzy i ubrany 
był w popielate marynarkowe ubranie i siwą 
włóczkową czapkę.

A  Zbłąkanego 7-letniego chłopca Jana 
Heidla, przytrzymano wczoraj w ul. Zyblikiewi- 
cza. Oddano go w opiekę komisaryatowi I 
dzielnicy.

A  Zamach samobójczy. Dziś około go­
dziny 9 rano znaleziono w ulicy Bóżniczej le­
żącego na chodniku jakiegoś mężczyznę, broczą­
cego w krwi z przestrzeloną w okolicy serca 
piersią. W nieznajomym, ubranym w odzienie 
cywilne, poznano żołnierza 11 pułku artyleryi 
■Jana Paradiuka.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od­
wiozło desperata do szpitala garnizonowego. Życiu 
Paradiuka grozi poważne niebezpieczeństwo,

Powodem zamachu samobójczego ma byó 
niechęć do życia.

A  W sprawie fałszowania czeków 
przy nabywaniu soli krajowej — o któ- 
rem doniosły dzienniki — dowiadujemy się z 
autentycznego źródła:

Nadużycie przy nabywaniu soli krajowej 
nie było defraudacją, popełnioną w krajowem 
biurze sprzedaży soli, ale oszustwem ze strony 
nabywcy soli, Mendla Schorra w Złoczowie.

Według urządzenia, jakie zaprowadzono w 
organizacji sprzedaży soli krajowej, zastępcy 
solni nabywają sól w ten sposób, iż płacą za 
nią czekami pocztowymi Kasy oszczędności, któ­
re odsyłają do pełnomocników sprzedaży soli 
przy salinach, a ci na podstawie czeków, stwier­
dzających złożenie gotówki w pocztowej Kasie 
oszczędności, wysyłają sól. Czeki te odsyłają peł­
nomocnicy przy codziennych raportach jako po­
krycie za wydaną sól do krajowego zarządu 
sprzedaży soli. Tutaj czeki te porównywa prze­
znaczony do tego urzędnik z drugą częścią cze­
ku, która razem z odpowiedniem zestawieniem 
z Wiednia nadchodzi, obrachowuje sumę tych 
czeków i stwierdziwszy, że się zgadza z sumą 
podaną przez pocztową Kasę oszczędności, zapi­
suje tę sumę do księgi, skąd wchodzi ona do 
głównej księgi funduszu solnego.

Zastępca sprzedaży soli w Złoczowie Men­
del Schorr sfałszował czek pocztowy w ten spo­
sób, że sumę 90 koron zamienił na sumę 1890 
koron i pobrał za ten czek, nie wzbudzający w 
Biurze spedycji soli żadnego podejrzenia, wa­
gon soli. Nadchodząca z Wiednia druga część 
czeku została już po nadejściu do Lwowa ró­
wnież odpowiednio sfałszowaną, tak samo i wy­
ciąg kontowy wiedeński został już po wysłaniu 
go z Wiednia bardzo zręcznie sfałszowauy, tak, 
że nie mogło byó mowy o spostrzeżeniu poczy­
nionych poprawek.

W ten sam oszukańczy sposób postąpiono 
także i w innych wypadkach, a na podstawie 
dotychczasowych, wyników śledztwa został are­
sztowany funkeyonaryusz Biura solnego, Hipo­
lit Filipkowski, jako podejrzany o fałszowa­
nie nadchodzących z Wiednia czeków i rachun­
ków, przydzielanych mu do skontrolowania.

Obliczenie wszystkich rachunków, Które 
miał Filipkowski sprawdzić, zajmie jeszcze kil­
ka dni czasu, poczem dopiero będzie można 
stwierdzić sumę popełnionego nadużycia.

A  Awantura na weselu. W realności 
przy ul. Orzechowej 1. 4. odbywało się w sobotę 
wieczorem wesele niejakiego Władysława No­
waka. Około północy, gdy zabawa dobiegła już 
kulminacyjnego punktu i tańczono „poduszko­
wego", wpadło nagle na podwórze tej realności 
kilku niewyśledzonych na razie mężczyzn i wśród 
okrzyków, zabarwionych rozmaitymi epitetami 
pod adresem „pana młodego" wybiło wszystkie 
szyby w oknach pomieszkania. Sprawcy napadu 
zbiegli następnie w ciemnościach nocy.

A  K ron ika policyjna. Aresztowano no­
towanego złodzieja Józefa Piłata z pakietem 
skradzionej p. J. M. skóry.

Zgubiono w drodze z teatru miejskiego 
złoty damski zegarek, którego koperta opatrzona 
jest krzyżykiem, wysadzanym kilku perełkami.

— JStn&rli w ostatnich dniach: w Czer- 
niowcach, Wilhelmiua z Maksymowiczów Kadej- 
ska, wdowa po adjunkeie kolejowym.

W Dobromilu, Aleksander Freund, emer. 
drogomistrz tamtejszej Bady powiatowej, w 78 
roku życia.

— Z Krakowa donoszą nam : Wczoraj 
po południu o godzinie 8 odbył się tu stara­
niem lwowskiego Towarzystwa wstrzemięźliwo-
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ści „Eleuteria" wykład w sali „Teatru ludo­
wego “ na temat odrodzenia narodowego przez 
wstrzemięźliwość. Prelegenta p. Gedeona Gie 
droycia, wiceprezydenta lwowskiej „Eleuterii“, 
który w długim referacie wykazywał doniosłość 
stowarzyszeń anti- alkoholowych, nagrodziła li­
cznie zebrana publiczność oklaskami.

— Ofiarność Orzeszkowej. Dzięki ofiar­
ności Elizy Orzeszkowej, powstanie w pobliżu 
Grodna niższa szkoła rolnicza. Od kilku miesięcy 
rozpoczęło miejscowe Towarzystwo rolnicze od­
powiednie starania w Petersburgu. Eliza Orze­
szkowa cały swój majątek ziemski, Gnojnicę, 
oddała na użytek szkoły.

—  Kradzież w  cerkwi. Z Czerniowiec 
donoszą: W tych dniach w nocy włamali się 
niewyśiedzeni dotychczas sprawcy do gr. oryent. 
cerkwi w Jordanesztach i zabrali z sobą skrzyn­
kę, w której znajdowało się 50 K. Rozbitą 
skrzynkę znaleziono później na polu w pobliskiej 
mirjscowości Ropcze.

— Polki zagranicą. Dr. Michalina Ste- 
fanowska rozpcczę a w charakterze docenta Uni­
wersytetu genewskiego wykłady z zakresu fizyo- 
logii ogólnej. Pierwsze dwa wykłady, poświęcone 
„Charakterystyce życia“, miały wielkie powo­
dzenie.

Oprócz zaszczytnie znanej w nauce dr. Jó­
zefy Joteykównej w Brukselli, dr. Michalina Stefa- 
nowska jest drugą Polką, poświęcająca się nau­
czaniu fizyologii zagranicą.

— Wyrodny syn. Z Budapesztu dono­
szą : W miejscowości Ujhely podpalił w nocy 
rzeźnik Michał Malorczek dom swoich rodziców 
z zemsty za to, że odmówili mu pieniędzy. W o- 
guiu zginęli rodzice zbrodniarza, oraz 3 domo­
wników.

— Zagadkowe, zbrodnia. Z Warszawy 
donoszą: Do kantoru bankierskiego p. Gustawa 
Weinkipera, przy ulicy Krakowskie-Przedmie­
ście pod nr. 6-3 wszedł w piątek młody czło­
wiek z długimi włosami, w ciemnych okularach 
i zażądał listów zastawnych za 3.009 rubli. — 
Gdy po pewnej chwili papiery wraz z rachun­
kiem leżały juz na kontuarze, nieznajomy prosił 
p. W., by przeczytał rachunek, a sam w tej 
chwili strzelił z rewolweru do p. Weinkipera, 
zaś drugim strzałem zranił ciężko spieszącego 
swemu szefowi na pomoc p. Stanisława Frydma- 
na, poczem schwycił pieniądze i wybiegł na 
ulicę, dążąc ku placowi Zamkowemu. Puszczono 
się za nim w pogoń, a gdy koło ulicy Nowo- 
miodowej, przy słupie reklamowym, stróż domu 
pobliskiego zastąpił mu drogę, zbrodniarz wy­
dobył z kieszeni rewolwer i dał do stróża wy­
strzał, na szczęście bezskuteczny. Następnie zbo­
czył w Nowmmiodową i biegnąc środkiem strze­
lił dwukrotnie do tych, którzy zatrzymać go 
usiłowali. Wreszcie wpadł na chodnik, zboczył 
w ul. Senatorską i tu przed sienią domu na­
rożnego, tuż obok piekarni, strzelił do siebie. 
Sprawce szeregu zbrodniczych zamachów, nie­
przytomnego, wniesiono do sąsiedniej golami, 
felczera Wolskiego a w kilka chwil potem za­
jechała karetka Pogotowia. Lekarz stwierdził 
u p. Frydman a ciężką ranę od kuli rewolwero­
wej, a takąż samą odniósł i sprawca zamachu. 
Obu przewieziono do szpitala św. Ducha, gdzie 
przy badaniu okazało się, że Frydmau stracił 
jedno oko, a drugie bardzo jest zagrożone. Rana 
p. Weinkipera okazała się bardzo lekką, tak, że 
mógł udać się do domu.

Sprawcą zamachu jest Kazimierz Kurow­
ski, referent wydziału statystycznego kolei war­
szawsko - wiedeńskiej, gdzie pobierał 2.500 rubli 
płacy rocznej, od roku ożeniony. Cieszył się sym- 
patyą i dobrą opinią. Rodzinar zrozpaczona nie 
zna żadnych motywów zbrodni, przypuszcza chy­
ba obłąd chwilowy, na który wskazywało jakieś 
rozdrażnienie w dniach ostatnich.

— Kandydat na szubienicę W Bu-
dziejowicach aresztowano onegdaj 16-letniego 
uw,nia gimnazyalnego Marka, który uzbroiwszy 
sic w rewolwer, napadał w pobliżu miasta na 
osoby i rabował je z pieniędzy.

— Skakanie fałszerzy banknotów
Z brukselli donoszą: Za fałszowanie banknotów 
francuskich (100 banknotów po 1000 fr.)-ska­
zano drukarza Liegeoisa i litografa Herenga na 
12 lat, a dwóch innych podsądnjeh na 5 lat 
robót przymusowych.

— Milionowe bankructwo i defrau- 
dacya. Z Flensburga donoszą o milionowym 
bankructwie zakładów drzewnych Herolda w 
Weyle. Pasywa wynoszą 7 milionów. Dyrektor 
Heger uciekł. Sądzą, że sprzeniewierzył on kilka 
milionów.

—  Ofiara jaskini gry. W parku kasy­
nowym w Monte - Carlo zastrzelił się w tych 
dniach Moris Pasąuale Bovis, przegrawszy w 
rnłetę 185 000 fr.

— Katastrofa na morzu. W drodze do 
Chin zatonął w pobliżu Nowej Zelandyi paro­
wiec angielski, wraz z całą załogą. Statek wiózł 
na pokładzie 500 trupów ze zwłokami Chińczy­
ków z San Francisco, którzy pragnęli spocząć^ 
snem wiecznym na ziemi rodzinnej.

Kromka prow noyo^alna.
— Kałusz. (Pożar). W Uhrynowie śre­

dnim zgorzało onegdaj do szczętu trzynaście go­
spodarstw. Szkoda jest bardzo znaczna.

— Rohatyn. (Groźny pożar). Onegdaj 
o godzinie 3 w nocy wybuchł w Samkach gór­
nych z szopy miejscowego parocha pożar, który 
rozszerzywszy się, zniszczył do szczętu wszystkie 
budynki gospodarskie na plebanii, cerkiew para­
fialną z wewnętrznem urządzeniem i 3 sąsiednie 
zagrody włościańskie. — Szkoda wynosi około 
35.200 koron. Cerkiew i budynki parafialne u- 
bezpieczone były na 16.000 kor. Przyczyna po­
żaru niewiadoma.

Z sali koncertowej. Ulubionym przez 
warszawskich wydawców tytułem „Opera w sa­
lonie" mogłaby się była w ubiegłym tygodniu 
posłużyć dla swych koncertów także i dyrekcja 
„Filharmonii". Mieliśmy bowiem oprócz całego 
aktu „Walkiryi", odśpiewanego we frakach i 
balowej toalecie, także kilka wyjątków z innych 
oper 'Wagnerowskich, jako to : aryę barytonową 
z opery „Latający Holender" (p. Ludwig), piosnkę 
Zygfryda przy kuciu miecza (p, Bandrowski), 
introdukcyę do opery „Tristan i Izolda", uwer­
turę do opery „Rienzi" i znaną słodko-nudnawą 
pieśń do gwiazdy z „Tannbausera" (p. Ludwig).

Jak wiadomo, kazał Wagner w teatrze 
swym w Baireuth pogłębić miejsce dla orkie­
stry, a nadto zasłonić ją  daszkiem przed okiem 
publiczności. Uczynił to z dwóch powodów, raz, 
aby przytłumić siłę instrumentów blaszanych, 
przygłuszających śpiewaków, powtóre, aby głowa 
i ręka kapelmistrza widzialne były tylko w or­
kiestrze i na scenie.

Skoro więc urządzenia wszystkich teatrów 
stołecznych wydały mu się niedostatecznemi i 
wadliwemi, cóżby dopiero powiedzieć musiał o 
wykonaniu „WTalkiryi“ na estradzie koncertowej, 
gdzie na jednej płaszczyźnie pomieścić trzeba 
wielką orkiestrę, śpiewaków i kapelmistrza. Na­
wet silny głos Bandrowskiego nie zdołał wszę­
dzie przebić się przez twarde zapory blaszanych 
instrumentów. W pieśni Zygfryda (pizy kuciu 
miecza) przygłuszała go orkiestra niejednokrotnie. 
Jasno i zrozumiale wystąpiły tylko te utwory 
wokalne* w których Wagner traktuje akompa­
niament orkiestrowy z większą powściągliwością 
i dyskrecja, a więc w pierwszej linii śliczna 
pieśń „o wiośnie" i następujący po niej duet 
miłośny z Zyglindą. P. Aleksander Bandrowski 
zalicza Wagnerowskiego Zygmunta do najle­
pszych swych partyj — deklamuje doskonale, 
a intonuje nadzwyczaj czysto i pewnie. Publi­
czność umiała ocenić zalety te należycie i na­
gradzała artystę hucznymi oklaskami.

Na szczere uznanie zasłużyła sobie takżei 
pani Bohuss-IIellerowa, poetycznie odczutem wy­
konaniem partyi Zyglindy. Areyniewdzjęezną 
partyę Humlinga śpiewał p. Ludwig. W teatrach 
zagranicznych rolę tę powierzają zwykle basom.

W końcu nadmienić muszę, że Wagner 
stworzywszy swoją tetralogię, długo się wahał, 
czy pozwolić na wykonanie jej, choćby i w na­
dwornych teatrach. Marzył on o „dziele przy­
szłości", które wtedy dopiero wywoła zamierzo­
ny efekt, jeżeli w niem role równorzędne spełnią 
poezya, muzyka, sztuka dramatyczna, a nawet 
malarstwo i architektura. Kto widział przedsta- 

I wienia tetralogii „Parsifala" w Baireuth, ten 
przyzna chyba, że dzieła te wywołują tam. na­
strój istotnie inny, aniżeli w innych teatrach i 
Opernliausach. Dziełu obliczonemu z góry na 
rozliczne i różnorodne efekta odebrać je i kazać 
przedstawić się w zupełnej nagości, to krzywda 
kompozytorowi i niewielka przysługa dla publi­
czności.

Złączone orkiestry czterech pułków załogi 
lwowskiej wystąpiły w sobotę w Kasynie woj- 
skowem z koncertem na rzecz funduszu dla 
wdów i sierót po kapelmistrzach wojskowych.

Piękną salę Kasyna wojskowego zapełniło 
liczne grono dinerów wszelkiej szarży, jako też 
nadobnych pań i panien. Orkiestra złożona z 
najlepszych sił wszystkich tutejszych orkiestr 
wojskowych, przedstawiła się liczebnie imponu­
jąco i brzmiała doskonale. Rozpoczęto koncert 
uw rturą Bizeta „Patrm", utworem pięknym i 
w opracowaniu bardzo interesującym, chociaż 
niełatwym. P. kapelmistrz Konopasek nie uronił 
nic z piękności tego dzieła i wykonał je bez 
zarzutu.

Następne dwa dzieła orkiestrowe pomie­
szczone w programie, introdukcyę z Wagnerow­
skiego „Rienzi" i rapsodyę norweską (nr. 3) 
Swendseua, odegrała orkiestra pod kierunkiem 
kapelmistrzów pp. Fridricha i Zestera.

Obydwaj ci panowie wywiązali się z nie­
łatwych zadań doskonale. Najniewdzięczniejszą, 
ale najtrudniejszą niezawodnie rolę akompania- 
tora -wziął na siebie sam kapelmistrz Roli, któ­
ry bardzo dyskretnie i z wielką precyzją towa­
rzyszył orkiestrą _ fortepianowemu koncertowi 
f-moll Chopina i sopranowej aryi z „Aidy". — 
Koncert Chopina odegrała ze smakiem i techni­
cznie bez zarzutu pierwszy raz na estradzie 
lwowskiej występująca pani Abłamowicz Meyer. 
Panna Rollówna, którą niejednokrotnie słyszeli­
śmy w zeszłym sezonie w teatrze miejskim, zro­
biła niemałe postępy w śpiewie, a nawet głos 
jej zyskał na miękkości i szlachetności brzmie­
nia. Aryę z „Aidy" odśpiewała panna Rollówna 
bardzo dobrze, a zniewolona rzęsistymi oklaska­

mi, dodała nad program piosenkę w formie 
walca, nieznanego mi kompozytora.

Ostatnim numerem programu była znana 
sonata Griega (op. 8) na skrzypce i fortepian 
wykonana bardzo dobrze przez panią Abłamo- 
wicz-Meyer i pana Plecyty’ego, W serenadzie 
Oehlscblegla na skrzypce, wiolonczelę i arfę za­
prezentował się bardzo korzystnie p. kapelmistrz 
Zester, jako biegły arfista. Wszystkie numera 
programu oklaskiwano rzęsiście, a cały koncert 
sprawił na słuchaczach wrażenie bardzo sympa­
tyczne i rzetelnie artystyczne.

W niedziefe’ mieliśmy znowu koncert po­
pularny, na którym pp. Humel, Nedela, Szpie- 
gler i Szimunek zaprezentowali się jako biegli 
i rutynowani kwarteciści. Odegrali oni z precy- 
zyą dwa drobne utwory j Beethovena i Cherubi- 
niego.

Orkiestra wykonała barcizo ładny polonez 
elegijny Noskowskiego i menuet, młodego war­
szawskiego kompozytora p. F. Starczewskiego. 
Bardzo interesujące i ładne „Scenespittoresfjuos" 
Masseneta wykonane z wielką precyzyą pod kie­
runkiem p. Czelańskiego podobały się i tym ra­
zem bardzo, wywołując za każdym razem grom­
kie oklaski.

Jan Gall.

Helena hr. Morsztynówna, pianistka, 
uczenica Leszetyckiego, którą Lwowianie będą 
mogli poznać w jutrzejszym koncercie „Filhar­
monii", występowała tymi dniami w Warsza­
wie. A oto, co o niej pisze znakomity tamtejszy 
krytyk p. A. Doliński: „Z czynników składo­
wych tego talentu najwyraźniej uwydatnia się 
ogromna siła uderzenia, a zarazem miękkość 
dotknięcia, jak znów z czynników techniki for­
tepianowej duża sprawność palców w pasażach 
i biegnikach. Na jaką pianistkę wyrobi się hr. 
Morsztynówna, przesądzać trudno; zdaje się je­
dnak, że wyrobi się na wirtuozkę z dużą te­
chniką, na jakąś lwicę fortepianu, w rodzaju 
Menter-Popper.

„Zależeć to będzie oczywiście od wytrwa­
łości w studyach i umuzykalnienia się głębsze­
go, wyrobienia poczucia muzykalnego i smaku 
artystycznego. Z wykonanego wczoraj programu 
młoda wirtuozka najlepiej odtwarzała rzeczy 
czysto techniczne, jak etiudy „F-mol“ i „C-dur“ 
Chopina, „Kaprys" Paderewskiego, arabeski Le­
szetyckiego, oraz nadprogramowe drobnostki 
Poldiniego, Schiitta i Leszetyckiego".

Z Filharmonii. W jutrzejszym koncercie 
symfonicznym, którego czysty dochód przezna­
czony jest na cele „Czytelni akademickiej", bie­
rze udział młodziutka pianistka Helena lir. Mor­
sztynówna. Koncertantka, która nrzed tygodniem 
z ogromnem powodzeniem występowała w war­
szawskiej* Filharmonii, niedawno dopiero wyszła 
z lat „cudownego dziecka", rnimoto zdobyła już 
sobie rozgłośną sławę. We Lwowie wystąpi tył­
ka raz jeden. Program jutrzejszego koncertu u- 
zupełniają produkcje „Chóru akademickiego".

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz I-szy „Różne 

drogi", komedya w 3 aktach Franciszka Swo­
body przekład z czeskiego M. Szukiewicza i 
„Dzieci muzy", komedya w 1 akcie Fr. Do- 
mnika.

We wtorek po raz trzeci „Marya Stuart", 
tragedya. w 5 aktach Fryderyka Schillerfi. Go­
ścinny występ Heleny Modrzejewskiej.

We środę po raz drugi „Różne drogi", 
komedya w 3 aktach Fr. Swobody, przekład z 
yfeeskiego M. Szukiewicza i „Dzieci muzy", ko­
medya w 1 akcie Fr. Domnika.

We czwartak po raz pierwszy (wznowie­
nie,) „Walka kobiet", komedya w 3 aktach 
Scribogo i Legouvć. Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej w roli hrabiny d’Autreval.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
We wtorek, dnia 18 listopada „Nadzwy­

czajny koncert symfoniczny" ze współudziałem 
Heleny hrąbjanki Morsztynównej, pianistki i Tuw. 
„Chóru akademickiego".

Program: I, 1. Liszt: „Wojenny marsz 
krzyżacki". 2. a) Mozart: „Fantazja C-moll“, 
b) * Chopin: Etiudy „F-moll“ i „C-dur“, ode­
gra Helena hr. Morsztynówna. 3. Pieśni — wy­
kona „Chór akademicki". — II. Beethoven: 
„Symfonia nr. 2". — III. 1. a) Paderewski: 
„OaprSfoe a la Scarlatti", b) Poldini: „Etiuda 
koncertowa", c) Leszetycki : „Arabeski", ode­
gra Helena hr. Morsztynówna. Pieśni — wyko­
na „Chór akademicki".

We czwartek, dnia 20 b. m., „Wielki 
koncert filharmoniczny" ze współudziałem Re­
giny Piukertównej, śpiewaczki koloraturowej, 
primadonny opery „Della Scala" w Medyolanie.

Program: I. 1. Bizent: Uwertura „Oj­
czyzna". 2. Saint-Saens : „Młodość Herkulesa".
3. Donizetti: Rondo z opery „Łucya z Lamer- 
moru", odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry 
Regina Pinkertówna. — II. 1. Dworzak: Sym- 
frnia „Z nowego świata". 2. a) Mozart: Arya 
z opery „Don Giovanni‘>e b) Giordani: „Coro 
mio ben" (z r. 1743), a) Chopin: Mazurka 
„Kochaj mnie", odśpiewa Regina Pinkertówna.
III. 1. Rossini: Cavatina> -z opery „Cyrulik Se­

wilski", odśpiewa z towarzyszeniem orkiesW 
Regina Pinkertówna. 2. Goldmark: P rz y g ry ź  
do opery „Heimcken am Herd".

Pierwsze „Fajfy“.
Salon profesorowej Piętrzyckiej. Du*J j 

abażur zielonawy dyskretnie oświeca elega0' i 
ckie towarzystwo, pijące herbatę. Panie f  
ciemnych jesiennych toaletach przeważny 
w szaro - burych kosmatych „home -spunacb 
i „zibelinach", Na głowie płaskie rądelki * 
wielkiemi kokardami i fontazyami z korol 
spadającemi na wielki pukiel upięty na kark0. 
Szpetne to ubranie głowy, ale panie się teO> 
zachwycają, bo to modne. Wchodzi eleganci 
młoda osoba, wita się ze wszystkimi i zwr®' 
cając się do pani domu mówi: A ch ! — W  
to dobrze, moja kochana, żeś już rozpoczg*9 
twoje „fajfy", tak nudno we Lwowie!!

Hr. Z izi: Pas le moindre scandal, će® 
maimant embetant!

Pani Monika: Otóż to, wam zawsZ0 
trzeba skandalów, innej zabawy nie znacie 
kasyno, karty, śniadanka i skandaliki, 
wasz żywioł, czasem chyba operetka lub Oo' 
losseum !

Pani E la: Ale d propos, chcieliśmy 
wczoraj iść do Oolosseum, ale powiedzian0 [ 
nam, że ono pustkami świeci, niepodobni i 
było pójść, je  crevais d’ennui d la maisoĄ 
tak lubiłam Oolosseum, dlaczego tam tera* 
nie ma publiczności?

Pani Mai wina: Ależ rzecz naturalni’ 
skądżeż ludzie nabiorą tyle pieniędzy! "' 
Teatr, Modrzejewska, F ilharm onia!!

Panna Sabina: Czy wiecie państwo, ż0 
Jestolewscy zawsze idą na trzecie piętro 
teatru, podobno zbiera się tam bardzo dob0' 
rowa publiczność.

Hr. Zizi: F i donc! comment peut - 0,1 
s'encanailler d'une telle facon!!

Pani M onika: Mais, mon chcr Mott 
sim r, nic w tem nie widzę zdrożnego, zwła; 
szcza dla osób, którym sprawia różnicę br»f 
pierwszorzędne miejsca!

Doktorowa Łebzadzierska: Wolę siedzi-'1 
w domu niż pójść na podłe miejsce, raz tylk° 
namówił mnie mąż na fotele na dole i mi*' 
łam tego dosyć, za nic świecie drugi ra* 
bym nie poszła!

Panna Sabina: A jabym konieczni0 
chciała pójść na III. piętro, ot, jak by ta 
było przyjemnie iść całą bandą! Umówmy 
się wszyscy, całe kółko znajomych i idźmy 
na banty, będzie heea!!

Pani Malwina: Chodźmy! chodźmy 
tak przynajmniej częściej zobaczymy Modrz®' 
jewską, ceny tak wyśrubowane 1

Pani Monika: Dobrze, chodźmy! Na' 
mówię córkę z mężem, nie obawiam się, inim0 
mego wieku, tylu schodów.

Pani dom u: Już co do mnie, to proszg 
na mnie nie liczyć, bo uważam, że absolutni® 
nie wypada dla mego stanowiska, bym D* 
galeryę chodziła! Któż ma chodzić na pierW' 
szorzędne miejsca, jak nie m y ! !

Hrabianka Micia do pani Moniki szeptem’ 
niby pokazując jakąś fotografię na parawa 
niku: File a du toupet, ma tante, cette fiUe 
de brasseur, co mi za wielka dama, żon* 
profesora!

Pan Włodzimierz : Cóż państwo idzieci0 
na Modrzejewską?

Pani M arya: Umyślnie wzięłam fotel0 
w pierwszym rzędzie, żeby się jej dobrz0 
przypatrzeć, jak z bliska wygląda....

Pani Malwina: No już lepiej trudu0 ‘ 
było ją  widzieć, jak ja ją  widziałam, stałam 
tuż koło niej na raucie w Kole literacko-ai" 
tystycznem. i

Chór głosów; Co pani była w Kole! f 
przecież tam nikogo nie ma z towarzystwa ■ 
Jakżeż można tam chodzić!

Pani M alw ina: Byłam dla Konopni' 
ckiej....

Hr. Z izi; Tani p is  encore ! Z pani jak 
widzę robi się socyalistka, jakżeż można sym' 
patyzować z poetką proletaryatu, <fui noF  
arrange si bien dans ses poemes!

Pani Malwina : N'empeche, que je I$  
trouoe sublimes!

Drzwi salonu się otwierają, wchodź1 
kilka nowych osób. Powitania etc....

Nowoprzybyła pani- Skierska : Cóż pań' 
stwo na to niesłychane zdzierstwo na wy" 
stawie obrazów?! Aby obejrzeć tych kilka 
illustracyi do „Quo vadis“, każą sobie oso­
bno płacić entree! 60 halerzy od osoby. By' 
łam ze wszystkiemi inemi pannam i! Ależ to 
zasadzka istna. Cóż Stachiewicz lepszego, że' 
by osobno za niego płacić ? Nawet za „Dirce“ 
Siemiradzkiego płaciło się tylko po 10 cefl' 
tó w ! N ie ! jak tak dalej Towarzystwo postg' 
pować będzie, to nie odnowię akcyi na l-g° 
stycznia!

Pani dom u: Vous avez raison, ma chert> 
je  ferai de meme, bo nie na to wspieram To­
warzystwo sztuk pięknych, by ono wystawia' 
ło kanapy i stołki, fotografie i sztychy i n® 
dobitek taką nam dawało premię !

Hr. Zizi: Faites voir, Madame, nie w i' 
działam jeszcze tegorocznej premii.



Pani domu przynosi rulon i wszyscy 
oglądając, mówią na przemian :

Co to przedstawia?
Quest ce, ąue r’est ?
Bałwany morskie?
Zapewne morze Czarne, bo bałwany 

czarne!
Lecz co znaczą słupy telegraficzne na 

m orzu!
Je r iy  comprends rien!
Aha! jest tytuł na dole: „W świat".
Dlaczego; „W świat".
Jakiś jeszcze wiersz u dołu!
To Kasprowicza!
Pan Włodzimierz czyta głośno wiersz.
Pani M onika: Wiersz piękny, lecz mi- 

moto nie rozumiem tego sztychu !
Hr. Zisi : Widocznie Towarzystwo wi­

dząc, że nikt nie może pojąć, co sztych przed­
stawia, uprosiło Kasprowicza o wytłómaeze- 
niu publiczności, cóż kiedy i Kasprowicz nie 
poradzi temu.

Pani doktorowa Lebzadzierska: A mnie 
się ta premia podoba, jak wszystko Kuszczy- 
ca, tak cudownie o nim mówił profesor X. 
u mnie na herbacie.

Pani Monika : Może to i ładne, te szki­
ce Ruszczyca obecnie w Towarzystwie wy 
stawione, ale ja  w takich krajach nie bywa­
łam !

Pani Lebzadzierska: Ach ten szafir 
nieba ! jaki cudowny ! A ta gruda, ile tam 
życia! widać, że tam się coś dziać m usi!

Pani Monika: Istna czekolada! co się 
tam dziać musi ? powtarzam, w takich kra­
jach nie bywałam !

Parisette de Lćopol.

Z Izby sądowej.

(Bratóbójsttoo i hradsies.)
Lwów, 17 listopada.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy się dziś pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. P o d 1 a s z e c k i  e go 
rozprawa karna przeciw dwom parobkom ze 
Żuiatyna a t o : Michałowi D u m k c e  o zbro­
dnię zabójstwa i Józefowi J a g i e l s k i e m u ,
0 zbrodnię kradzieży.

Według aktu oskarżenia sprawa przed­
stawia się, następująco:

W dniu 18 sierpnia b. r. gromada 
żniatyńskich parobków, podpiwszy sobie w 
karczmie, przeciągała przez wieś, śpiewając
1 zaczepiając przechodniów. Po drodze spo­
tkał rozbawioną gromadę włościanin Stefan 
Dumka, a zobaczywszy w jej gronie swego 
młodszego brata Michała, począł mu robić 
z tego powodu wymówki. Między braćmi po­
wstała kłótnia, a niebawem bójka, w czasie 
której Michał Dumka dobywszy noża, pchnął 
lim  tak silnie brata w pierś w okolicę serca, 
że ten padł na miejscu trupem.

Drugi z podsądnych Józef Jagielski o- 
skarżony jest o to, że wspólnie z Michałem 
Lumką dopuścił się całego szeregu drobnych 
kradzieży.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa p. S w i e r c z y ń s k i ,  bronią oskar­
żonych emer. sekretarz sądowy p. L e w i c k i  
i dr. Gabel.

Wyrok zapadnie wieczorem.

&GSP0DMSTW01 HiliBL
O. k. D yrekcya kolei państw ow ych

donosi: Z dniem 10 listopada b. r. otwarto 
w obrębie c. k. Dyrekeyi kolei państw, w 
Pilznie kolej lokalną Radowice-Duppau ze 
stacjami Radowice, Rahozec, Oleska i Dup- 
pau i przystankami Gestob, Sauerbruan-Obro- 
Wiee i Hluboka-Zdar dla ruchu publicznego.

Wyż wymienione stacje są urządzone 
Ola ruchu ogólnego, przystanki i ładownie 
Gestob i Hluboka-Zdar dla ruchu osobowego, 
ograniczonego pakunkowego i towarowego 
w ładugach cało wozowych, a przystanek 
Sauerbrunn - Obrowice wyłącznie dla ruchu 
osobowego.

Przewóz materyi wybuchowych jest na 
tej kolei lokalnej wykluczony.

Przystanek Cihelna położony na szlaku 
Mariańskie Lazne i Karłowy Vary pomiędzy 
stacyami Toppeles i Doubi Pirkenhammer 
Przy kim. 45% w obrębie c. k. Dyrekeyi 
kolei państw, w Pilznie został otwarty w d. 
9 listopada b. r. dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego. Bilety jazdy sprzedaje się na 
Przystanku przy strażnicy Kr. 32.

Losowanie. Przy sobotniem ciągnieniu 
Węgierskich losów premiowych główna wy­
brana w kwocie 800.000 koron padło na los 
Reryi 514 nr. S, 20.000 koron wygrał los 
Rerya 4198 nr. 39.

T arg zbożowy.

Lwów, 17 listopada. Waluta koronowa.
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'40 do 7'60. pszenica nowa 7'25 do
7 40, żyto gotowe 6'80 do 6'40, żyto aa 
termin a 6 10 do 6S0, owies obr oczny gotowy 
5 90 do 6 20, owies obroczny na termina 5 60 
do 5 80, jęczmień pastewny 5 25 do 5'40, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6 '— , rze­
pak 9 60 do 9 80, lnianka 8 25 do
8 75, groch pastewny 6 '— do 6'50. groeb 
do gotowania 7 '— do 9 50, wyka 4 50 
do 5 '—, nasienie lniane — — do — —, 
nasienie konopne- —'— do —■— , bób — ■— 
do bobik 5'10 do 540, hreeska — ■—
do —■— , kukurydza nowa 5'75 do 6 25, kaku- 
rudza s t a r a —' — d o —'— , chmiel za 56 kilo 
—•— do— , koniczyna czerwona 55"— do 
68 '—, koniczyna biała 7 5 '— do 90 - - , koni­
czyna szwedzka — ■— do — ■—, tymotka 22-— 
do 26'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
las Tarnopol 16'25 do 16'50, za 50 litr. pa~ 
ńłas Tarnopol na termin —'— do — ,
waraaty — .— do —' —, ekskoalyugentowy 
7-25 do 7 50.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przepędził ostatnie dwa 
dni w Schoenbrunnie, nie wychodząc z po­
koju. __________

W piątek po południu odbyła się w 
Wiedniu w gmachu parlamentu Rada gabi­
netu pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­
nistrów dr. Koerbera. Rada trwała około półto­
rej godziny, a w obradach wzięli udział wszyscy 
PP. Ministrowie.

W sprawozdaniu z ostatniego posiedze­
nia komisyi konstytucyjnej Izby posłów w 
dniu 11 b. m , zaszła skutkiem niedokładne­
go funkcjonowania telefonu międzymiasto­
wego, pomyłka o tyle, że przemówienie od­
noszące się do sprawy posła Lupu i zawie­
szenia go w urzędzie, wygłosił n i e poseł 
Stransky, lecz poseł S t a r z y ń s k i .

Komitet wykonawczy stronnictwa na 
rodowoczeskiego odbył w sobotę posiedzenie 
w Pradze pod przewodnictwem pos. Skardy. 
Na posiedzeniu obradowano nad szeregiem 
bieżących spraw.

Cesarz Wilhelm odjechał w sobotę z 
Anglii z powrotem do Niemiec.

Głośną sprawą redaktora Gómosslciza- 
Jca katowickiego, p. Hofmana, zajmował się 
onegdaj Związek prasy berlińskiej. Przyjęto 
następujące w nioski: a) Związek prasy ber­
lińskiej zechce uchwalić wysłanie petycyi 
do parlamentu i sejmu pruskiego w sprawia 
redaktora Hofmana w Katowicach; b) Zwią­
zek poleci zarządowi, aby się porozumiał z 
in n y m i Związkami dziennikarzy i literatów 
w Rzeszy niemieckiej w celu spowodowania 
na drodze ustawodawczej ogólnej! zmiany w 
traktowaniu literatów, oskarżonych albo za­
sądzonych z powodu przestępstw prasowych". 
Oprócz tego Związek postanowił wybrać sta­
łą  komisyę i polecić jej zbieranie raateryału, 
odnoszftcego się do ubliżającego stanowi dzien­
nikarskiemu traktowania redaktorów i przed­
łożenie tego materyału ministrom, oraz człon 
kom sejmu i parlamentu.

Przed kilku dniami pojawiła się w pra­
sie niemieckiej wiadomość, że starszy proku­
rator synodu Pobiedonoscew, zamierza ustą­
pić. Wiesbadeński korespondent Frank/'. Ztg. 
rozmawiał w tej sprawie z osobistością, zbli- 
żeną, jak utrzymuje, do Pobiedonoscewa, a ta 
zapewniała go, że starszy prokurator synodu 
nic jest wcale zmęczony pracą i nie zamierza 
ustępować. Wobec zaufania, jakiem cesarz 
Mikołaj obdarza Pobiedonoscewa, nie może 
być mowy o tern, aby usunięto go wbrew 
jego woli. Bezwarunkowo należy liczyć się 
z tern, żs do końca życia będzie Pobiedo­
noscew sprawował zajmowany obecnie urząd. 
Następcą jego zostanie prawdopodobnie pierw­
szy jego pomocnik, Sabler, syn Niemca, ew?.n- 
gelika z prowincyj nadbałtyckich i Rossyan- 
ki. Niedawno obchodził on 35 jubileusz służbo­
wy i po powrocie z Neapolu był przedmio­
tem żywych owacyj.

Parlament niemiecki po dłuższej dy- 
skusyi przekazał rządowi do uwzględnienia 
petycyę w sprawie ustawowego uregulowa­
nia prawa zbierania się i stowarzyszania ko­
biet.

Najbliższe posiedzenie parlamentu od­
będzie się dopiero we czwartek. Na porząd­
ku dziennym dalsza dyskusya nad taryfą 
cłową. _________

Na wczoraj zapowiedzianą była kon­
sekracja w kościele św. Katarzyny w Peters­
burgu nowomianowanego biskupa tyraspol- 
skiego, księdza Edwarda br. Roppa, dotych­
czasowego proboszcza libawskiego. W kon­
sekracji wzięli udział b iskupi: łucko-żyto- 
mierski, ks. Karol Niedziałkowski i płocki, 
ks. Jerzy hr. Szembek. Konsekracya bisku- 
pa-nominata kujawsko-kaliskiego, ks. Stanisł. 
Zdzitowieekiego odbyć się ma w następną 
niedzielę.

Polacy w Courl, pod Dortmundem, za­
mierzali obchodzić jubileusz Ojca św. Leo­
na XIII., lecz policya zakazała urządzenia u- 
roczystości. Wysłany do wyższej władzy tele­
gram nie odniósł skutku.

W Bułgaryi wybuchło przesilenie gabi­
netowe. Prezes gabinetu Danew wręczył 
księcia Ferdynandowi dymisję całego gabi­
netu, a książę poruczył mu złożenie nowego 
ministerstwa.

Francuski deputowany Etienne wygło­
sił w Towarzystwie kolonialnem w Paryżu 
mowę o trustach amerykańskich. Między in- 
nemi zaznaczył, że fraueuskie Towarzystwa 
żeglugi okrętowej muszą się złączyć. Najważ- 
niejszem jest, że rząd udzieli kampanii tran ­
satlan tyckiej wyjątkowej subwencyi, aby 
mogła skutecznie podjąć konkurencyę z ame­
rykańskim trustem oceanów.

Według doniesień z Tangeru, kabylo- 
wieobięgli miasto Tetuan w Marokko. Onegdaj 
gubernator Tetuanu, na czele 800 Askarisów 
i szlachty maurytańskiej, pokonał po pięcio­
godzinnej walce, wojsko Kabylów i zmusił je 
do cofnięcia się. Kabylowie ponieśli liczne 
straty. Wskutek tego położenie miasta po­
lepszyło się. W sobotę walka musiała być to­
czona w dalszym ciągu.

Rząd portugalski postanowił przystąpić 
niezwłocznie do budowy kolei Loanda-Am- 
baka-Malange, która ma w dalszym ciągu 
dopełnić projektu olbrzymiej linii kolejowej 
w poprzek Afryki, łączącej ocean Atlantycki 
z Indyjskim.

Według doniesień z Simli, w Indyaeh, 
wyprawa gen. Egertona przeciw rozbójni­
czym wazirisom (na granicy afganistańskiej) 
wyrusza w d. 17 b. m. Odział Egertona zło­
żony będzie z 8200 żołnierzy krajowych 
(indyjskich), — Wazirisowie dopuszczali się 
w ostatnich dwóch latach różnych gwałtów.

f U G M I Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 listopada. Wczoraj odbyło 

się doroczne walne zgromadzenie „Katoli­
ckiego Towarzystwa szkolnego" (Sehulrerein) 
przy bardzo licznym udziale. Od nuneyusza 
Tallianiego nadeszło pismo z doniesieniem, 
że Papież zawsze z najwyższą sympatyą śle­
dzi rozwój „Katolickiego Towarzystwa szkol­
nego dla Austryi, gdyż uważa to stowarzy­
szenie za bardzo będące aa czasie i bardzo 
ważne. Papież udziela uczestnikom zgroma­
dzenia i członkom Towarzystwa błogosławień­
stwa apostolskiego. Poj licznych przemówie­
niach i złożeniu sprawozdania, które przy­
jęto do wiadomości, zgromadzenie zakończyło 
się wśród okrzyków na cześć Najj. Pana, 
Papieża i Protektora Towarzystwa Nąjd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda. Odśpiewa­
no również „Hymn ludowy".

Wiedeń, 17 listopada. Trybunał admi­
nistracyjny rozstrzygnął dziś zasadniczą kwe- 
styę, orzekł mianowicie, że koncesye apte­
karskie nie mogą być sprzedawane i bez 
rozpisania konkursu nie mogą być udzielone.

Linc, 17 listopada. Na dzień 22 b. m. 
zwołano tu wiec w sprawie budowy dróg 
wodnych. W wiecu wezmą udział reprezen­
tanci Państwa i krajów koronnych. Zgło­
szenia przyjmuje się do d. 19 b. m.

T ryest, 17 listopada Uwięziono tu pe­
wne indywiduum przybyłe z Fiume, które 
zameldowało się w hotelu, jako „Jan Poto­
cki, z Budapesztu". Aresztowany odmówił 
wszelkich wyjaśnień. Jest on podejrzany o 
zamordowanie śpiewaczki Maryi Laprekowej. 
Między papierami jego znaleziono listy cyfro­
wane, które wskazują na spisek przeciw dwo­
rowi carskiemu.

B udapeszt, 17 listopada. Donoszą z Neu- 
satz, że tamtejszy dziennik Zastawa  przyniósł 
wiadomość o usiłowanym zamachu na bi­
skupa Zmejanowicza, w Kamoczy. Niewyśle- 
dzony sprawca zamachu strzelił przez okno

do pokoju biskupa. Kula przeszyła tylko 
odzież biskupa, który nie odniósł żadnego 
obrażenia.

Belgrad, 17 listopada. Z serbskiej ofi­
cjalnej strony donoszą, że wiadomość pism 
zagranicznych, jakoby były minister skarbu 
Petrowicz miał być zamianowany posłem w 
Wiedniu lub ministrem skarbu, jest bezpod­
stawne. Petrowicz przybył do Belgradu w 
sprawach prywatnych.

Sofia, 17 listopada. Utworzył się nowy 
gabinet z Dmewem na czele.

A teny, 17 listopada. W porcie zamor­
dowano dwóch strażników okrętu stacyjnego 
niemieckiego „Loreley". Skradziono dwa wiel­
kie kufry z pieniędzmi i ważnymi doku­
mentami.

M adry t, 17 listopada. Dzienniki do­
noszą, że rząd odroczy zwołanie Izby do 
środy. Dzienniki te ostro napadają aa rząd. 
Uizędowy dziennik donosi, że szef gabiaetu 
Sagasta przy otwarciu Izby złoży oświadcze­
nie w sprawie przebiegu przesilenia.

Waszyngton, 17 listopada. Generalny 
konsul Stanów Zjednoczonych w Guatemali 
ocenia szkody wyrządzone w plantacyach 
kawy, przez wybuch wulkanu Santa Maria, 
na 5 milionów dolarów.

W aszyngton, 17 listopada. Admirał 
Oasey telegrafuje, że jego obecność w Pana­
mie nie jest potrzebna, gdyż położenie zmie­
niło się tak, iż w przyszłym tygodniu będzie 
mógł odjechać Oasey sądzi, że rząd będzie 
mógł zagwarantować wolny przejazd przez 
Istmus.

Carracas, 17 listopada. 1500 ludzi wojsk 
rządowych pod wodzą gen. Baptisty obsa­
dziło miejscowość Cora, stoczywszy walkę z 
powstańcami.

Strejfcl robotników.

Bruksella, 17 listopada. Kongres ro­
botników górniczych uchwalił poczynić wszel­
kie przygotowania do powszechnego strejku 
belgijskich górników. We wszystkich kopal­
niach mają się odbyć zgromadzenia i mani- 
festacye na rzecz 8 godzinnego czasu pracy 
i renty na starość dla górników.

Paryż, 17 listopada. Naeyonalista Roch 
ma zamiar przedłożyć w Izbie deputowa­
nych wniosek z projektem ustawy, według 
której Towarzystwa górnicze mają pod gro­
źbą kary wywłaszczenia przyznać swym ro­
botnikom część czystego zysku. W kołach 
republikańskich sądzą, że wniosek ten ma 
na celu wprowadzić w kłopot stronnictwo 
socyalistyczne.

Lens, 17 listopada. Dep. Basly i La- 
medin wnieśli telegraficznie zażalenie do 
szefa gabinetu na to, że kilka Towarzystw 
kopalnianych w departamencie Pas de Ca­
lais wbrew zawartej umowie oddaliło robo­
tników.

T elegrafow any ku rs w iedeński.
W iedeń, 17 listopad* 1902 Zamknię­

cie giełdy (Schiusseaiitse). Godi 2 mis. 30, 
Akcye &ustryackiego Zakładu kredyt. 664'— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 704' — , 
Akcye Aaglobaaku 269 — . Akcye Unionb&n- 
ku 526 - - ,  Akcye LSaderbaaku 387'—, Akcye 
Bankyereinu 448 50, Akc. Bodencredit 910'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 690 25, Akcye Ko­
lei Południowej 69 50, Akcye Tram w aj AJ 

Akcye Trata w ty  B) —• —, Akeye 
Kolei Elbathal 452 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5660, Akcye Kol ai Ozeraiowieckiej 
—'— , Akcye Alpi&y 354 50, Akcye Rima 
Muranj". 468' — , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1385 —, Akcye Fabryki broni 
306 50, Akcye Tureckie tytoniowe 331'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Resta majowa 101 05, Austryaeka Renta koro • 
nowa 100-10, Węgierska Renta koron. 97 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-—, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97 '—, 4 i pół 
prc. Listy B anin krajowego 1 0 P —, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95'75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*15, 5 -prc. Li­
sty Basku hipotecznego 110' — , 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 99 '—, 4-prc. GaJ. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97-60, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94'30, Losy tureckie 
112 50, Marki 116 95, Ruble 252 75.

B erlin, 17 listopada. Giełda poranna. 
( Yorborse). A kcye kredytowe 210 30, Towa­
rzystwo dyskontow e 187-10.

U sp osob ien ie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Ja& m  KrecLowieoki.



N a d e s ł a n e *

przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  § a c h n
n a u c z y c ie l  ta ń c ó w

ulica Pańska l. 17, drzwi Nr. 8.

Fatorta asfaita i pap daciiowejS z e lig i-Ł y szk iew i-cza
1x2.25 ̂ ' r . - i l e r a .

Lwów? — B a r c i n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4®/0 Listy hipoteczne koronowe, 
i j s°/c Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
^Va°/o Li^ty Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5®/e Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4C), Gal.' Obligacye propinacyjińj i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. upra. gal. akcyjnego

BABKU UPOTECZHE&O.

Jako pewną i  korzystną lokacyę
k ap ita łóv  polecamy [6]

4%  i 4 7 ,%  listy zast. Banku krajowego, 
4%  listy zast. Towarz. kredyt, ziemskiego,
4°/0 i 4 T/a% Bsty zast. Banku hipotecznego

Sokal <fc Lilien
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

w ro tn a  poczta.

PiCryjeehaSJ d o  L w e w a .
Dnia 16. listopada 1902 

HOTEL GEORGE.
P. P. Ex. br. Lanckoroński z Rozdołu, kr. 

J. Tarnowski z Wcóblowic, br. S. Konopka z K ra­
kowa, E. Grossmann z W iednia, J . Bube z Berlina,
S. Ostaszewski z Rymanowa, F . Ruszezyc z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. L. br. W attm ann z Rudy, K. Udrycki 

z Mostów wielkich, A. Gruszecki z Warszawy.

Wystawy i Mnsea.

Miejska W ystana okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckieh (przy plteu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubom irskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
g de 5, a w niedzielę przed południem po 
tiodzmy 11 do 1.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

płaeą żądają

97.10 98.1<!
98.60 99.60

93.80 94.80

87 — 90—

Laty dłużne

97.70 98.65

363 50 364.50
104.35 —.—
97.50 98—

n o — 111.—
100.15 100.60

96.75
95.35 96.35
96.80 —,—
96.55

101. -- 1 0 2 .—

103— 103.—

100.2* 101.—
96 50 97.50

100 25 101.35
100.35

szeastwa

101.25

103. - 1 0 9 .-
i 15 (5 —.—
100.40 10 i .40
101— 102. -
100.40 101.40
101— 101.90

92 10 93.10

98.45 99.45

108A0 10920
108.20 

98. -
109 20

99—

18.70 19 70
AU — 435.—
309.— 211—

88.50 91—
77— 80.50
75 — 80.—

!82 -- 1 8 7 .-
56.—

€ K N  jrgi 
iwowskisj izby isandtoj i

M  

przanplowsi
Lwów, dnia 17. listopada 1803. płaeą żądają

walutą koron.
I . Akeye za sztukę.

B:M.ku tup. gal. po 200 zł. (400 kort)

|K. h. K. h.

536 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 300 (400 kor.) . . . . — — 300 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ........................... — ,— — —
Koi. gal. Kar. Lud w. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ..................................... — _ — —
Kol. Lwów-Czeru.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 556 — 565 —
Fabryki wagonow w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedsiofc. elektry- ,

eznyeh wod. po 200 A. (400 kor.) ^ 400 - - 430 -
I I .  L is ty  zastawne za 100 kor. 0
Banku h. g. 5°/c w. a. wyl. z 10,Ji/G ® 109 70 — —

„ ,  „ 4 V / ,  „ los. w 50 1. «' 100 - 100 70
„ „ 4 %  „ 60 i. po 200 k. ■* 95 40 96 10

„ kraj. 41;Łt7a „ los. w 51 1. ® 101. - 101 70
n 4°/. n los- w 57 1. - 97 - 97 7( .

Tow. kred. gal. zuam. 4°/t (pierw-
sza e m i s y a ) .................................- 96 50 97 20

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% p 
los. w 411/, l a t .......................... 9 96 70 _  _
4% los. w 56 U t ..................... 95 50 .96 2-

L U . Obligi za 100 kor. s
wal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 98 70 99 40
Bukcw. funduszu propin. 5f/o w. a. 102 £0 — _
Komunalne Banku kr. 5°/c (2 em.) 102 - 102 70

» » 4 V /.(3 em .) £ 100 30 101 —
« 4°/o (4 em.) 96 30 97 -

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 96 30 97 -
Pożyczki kraj. 6°/6 w. a. z r. 1873 _. _ _

„ „  4°/o po 200 koi
„ z roku 1893 ..................... 97 - 97 70

Pożyczka m. Lwowa 4 po 200 kor. 94 30 95 -
n n n 4‘/s*/» n . 100 50 101 20

UT. Losy.
M. Krakowa po zł 20 (40 kor.) 77 - 82 -

V, Monety,
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 22 U  34
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych

250 - 254 -
252 20 254 2

100 marek memisekien . . . . 116 70 117 3

Kurs gleM y wiedeńskiej.
Dnia 5 5. listopada 1903.

A . Ogólny d ług państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . . . .
lu ty -s ie rp te ń .....................................

101.25
100.90 10110

Jednolity  dług państwa w srebrze
i t y e z e ń - l i p i e e ..................... ..... . 100.85 101 05
*wisoi*ń-p&śdziaralk . . . . 5 70 85 m  0»

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. o pr.
„ „ 18G0 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

pł ca 
181.-* 
150.55 
182—  
252.— 
252—  
299.50

żadają
183—  
151.55
184—  
256—  
256— 
300.50

B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Sustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................ 120.55

Austr. renta w wal. kor. wolna c<ł 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.10

C. ObMgaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od pocatku za 100 zł. 4 pr. . . 118—
Kol. za 200 zł. rak, pr. (cstemp.

a k e y e ) ..................................... i  . 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 7 . p r , ...............................................126.80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30
Kol. Karola Ludwika po 200 i i .  mk.

(oetemp. akeye) 6 pr................................96.85

O bligseye p ie rw sw śs tw *  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——
Kol. Ozeskiei zach za 200 1000 i

o300 u . 5 pr..............................................99.75
Kol. Czestdej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr......................................................99.65
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr. .  ..................... ■ . . . . 98.50
Kol. galic. Karola Ludwika za 20i,

100 zł. 4 pr................................................99.40
Kol. lwowsko-ezłrn.-jassriej z r. 1394

za 200 kor. 4 p r............................ . 99—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 4t»0 marek 4 p r........................118.50

D. Diag; państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złots renta za 190 zł. 4 pr. . — --

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  ..................... , . . 97 55 37.75

Węg. oblig. prop. zr lOOjzł. 4*/s pr. 86.50 87.50
„ obi. pr. regal. Cisy zs 100 zł. 4°/o 1-57.— 158.40
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) —.— — —
„ ,  ,  za 50-jł. (100 kor.) —.— — .—

E . OWlfBOj? mdwnnhsaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 i i .  4 pr. 98. .0 99.50
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................. 97 50 98 50

F . fo n e  p n b lłe sas  poiyeskL  
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r...................................................... 285. -  289 -
Poi, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 107. — 108 —
Poi. kraj. Bukowin*' z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr..........................................  97 15 78 25
Bukowiński* *W. proptesaytas 'ss ss

1W-%t 5 nr. "  103— 194—

120 75 

10030

100.10

5r4.—

127.80

100.30

99.85

113—

100.75 

100 55 

S9.50 

100.40 

100— 

119.50

Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr....................................   .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r..........................■............................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. z» 400 frank.

fł. M aty  nastaw ne. Oblig. hipot.
(za 10G zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4(15 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1S89 3 pr.

Bukowiński zafcł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gai. aka. b. hip. 10 pr. prem. ioa 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 lat 41/, pr. . 
„ „ „ _ „ 60 lat za 290 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ n „ 4 pr. los. 41 lat
„ n n 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
41/, pr. ń lń j l*t zwrotne . . . .  

Bauku krajowego oblig. komun. 2 eiai-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 45/a pr. 

Banku kr. losy 57l/j 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg, banka 40*/a lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

za 10(1 zł. no/n.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju «* 100 i

200 zł. 8 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1386 ip r .

poółn. les Fard. em. z r. 1886 4 pr.
1387 4 pr. 
1838 4 pr. 
1891 ip r. 

r. 1884 zaKolej Lwów-Czern.-Jassy
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwćw-Ozern. * r. 1.884 za 300
72. 4 p r..................................................

Ga!, kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol, em. 1870 za 100 zł. b pr.

„  „  n n 1378 za 30A sŚ-5 pr.
„ ,  „ ,  1887 za 200 sŁ i  pr.

J .  Xrf»<y (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i pnsam. 100 zł.
Glary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrusu 35 zł.
Losy miasta Krakowa S0 zł. , . .
Pożyczka m f lta  Lubiany 20 zł. . .
Paliły C ri. mk. .....................
Czerw, kr*?#» aaitr, Gjw. 10 zł.

płacą żądają 
Czerw, arzyźa węg. tow. 5 zł. . . 27.— 28. -
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 73.— 76. -
Salma 40 zł. mk.....................................  243.— 247.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77.— 80.—
St. Genois 40 zł. mk.............................  230.— 250.—
Pożyczka m. Stanisławowa 2C zł. . — —.—

„ „  Tryssra 100u .  mk. 4l/s Pr - — — -
„ „ Tryestt! 50 zł. 4 pr. . . 220 — 240. -

K . Aiksyi banków (za «tak§).
Banku ńnglo Austr. 34(' ko’’...................... 72 — 273. —
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 2575.— 2580.—
żakład kred. dla handlu i przem. . — -----------
Wag. banku kredyt. 200 zł. . . .  70 i 25 706 25
Dolno auatr. tow. esk. 500 zł. . . . 485.— 485.50
Galie, baaku hipot. 2b0 zł. . . .  . 534.— 538 —

„  „  dla hand. i przem, 200 zł. — 280 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 338.35 339 25

„  Austro-węg. 1400 k.................... 1586.— 1574 —
„ Związk. (Jnionbank) 200 zł. . 527.50 538.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248. — 249. — 
Ziynostsńska banka i90 % ....................... 354.— 251 *0

L, Akeye Przedsi §biorstw transportowsjjh.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 406.- 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 386.— 37:(i.—
Kolei półn. aas. Ferd. 1000 zł. mk. 5665.— 5685. — 
Kołom. kol. lok. (akc, pierw.) 200 zł. —.— —. -
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— 
n Lwów-Czern.-Iassy 200 zł. . . 562.— 567.—
„ wschód.-gaiie.-losaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.................... —.— —
„ południowej 200 zł.......................—.— —
„  węz. galie. Ł 200 zł......................  431 — 432.50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 907.— 909. —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Brilx 100 zł. . 700.— 705. — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 810 — 820 — 
Austr. tow. górnicza Alpiae 100 zł. . 353 50 3 ’9 59 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1405 — 1415
Schodnicy 500 kor......................................656
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.—
Trifai).. tow. kop. węgla 70 zł. . . 391.50

f f U d l  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 47 , pr.
Niemieckie b a n k i ..........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i ..........................
Szwajcarskie b a n k i ............................95.—

O. W A h  U 7:
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-frank<)wk’a ................................
2d -m arkó 'rk ;_ ................................
Rosyjski półśmperyał.....................
Niemieckie banknoty za 190 marek 
Włoskie banknoty s» 190 lir . .
SńaM*  ....................

670. -  

392 59

116 95 117.15
239.3) 239.40
-95.20 95 3 i

117 05 117.40
95.10 95 21
95 — 95.20
95— 95.20

1 27
11.35 11.40

19.07 19.10
23.11 23.49

11A971/, i 17.121/,
95.10 85 2 5

3 53 5 53»/,

j ® >  m  w .  e  n r  m  1  n r  j e m j ę

Licytacye,,
L. ez. E. XXI. 1317/11 (9619 2 - 3 )

Dais 15 grudnia 1902 o godzinie 10 
przed południem w Sali Nr. 6 (II. piętro) 
odbędzie się licytacys. realności 1. orj. 64 przy 
ulicy Pijarów pod 1. kat. 7784/4 we Lwowie 
położonej lwh. (48 dz. IV. kęj gi. gm. m. 
Lwowa objętej.

Nieruchomość wyżej wymieniona zosta­
ła oszacowaną na 10.203 kor. 93 bal. zaś 
najniższa oferta wynosi 5101 kor. 87 hal. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pzzyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zs skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a ła  licytacyjnego powstaną, z. wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybmie na tablicy sądo- 
v  sj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy mienionego i me wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń w aiedsibie sądu | 
zamieszkałego.

j C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 24. października 1902.

L. cz. E. 59/2 (9) (9551 2 - 3 )
Na żądanie firmy O. H. Berger, zastą­

pionej przez adw. dra Marcelego Htffmacna 
we Wiedniu, odbędzie się ćnia !6. grudaia 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 2, licytacyi
a) majętności przewoziec objętej whl. 166,
b) Czereszenki objętej whl. 541 księgi dla 
większych posiadłości pizy tutejszym sądzie 
prowadzonej wraz z przy należnościami, skła- 
dającemi się z budynków' gospodarczych mie 
szkainyeh, inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości, wystawione aa licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 232.056 kor. 39 hal., 
przynależności na 97.829 kor., ad b) na 
91.179 kor. 11 hal., przynależności zaś na 
15.480 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 219 590 
kor. 26 h a l, ad b) 68.106 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, odpowiadające 
przepisom ustawy a które niniejszem się za­
twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w y ­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wi), jfcśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
t&ipicszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować aa karcie ciężarów wyaazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22. września 1902.

L. ez. E. 1229, 1230, 4231/2 (6) (9501)
Na żądanie p. Maryauny Kalita, [ odbę­

dzie się dnia 8. stycznia 1903 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh.
a) 429, b) 427, c) 37 ks. gr. gai. kat. Czer­
min objętych składających się ad a) i b) z 
gruntu ornego i pastwisk obszaru ad a) 62 
ar. 18 m. aa b) 63 ar. 61 m., ad c) z cha­
łupy i gruntów ornych o obszarze 51 ar. 
24 m. |

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są cceuione ad a) na 559 kor. 62 ha! , ad 
ad b). na 573 kor. 39 hal,, ad c) na 573 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi, ad a) 379 kor. 
7 7 hal., ad b) 382 kor. 26 hal., ad c) 381 
kor. 60 hal., poniżej tej e ny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty h  nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie W3każą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sąd11 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term iaa licytacyjnego na' 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiakowanych nierucho­
mości.

G. k Sąd powiatowy. Oddział III.
Radomyśl, dnia 27. października 1903  -
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L' CZ E: 624 (7) (3610 3—3)
p N a żądanie p. L onii z Kobylańskich 
■Potockiej, odbędzie się dnia 24 listopada 1902 
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
^m ienionym , w biurze Nr. 4, w Potoku 
złotym, lieytaeya realności objętych whi. 255, 
*54, 24Q( 252, 8 4 części realności whi. 399, 

realności whi. 256 i 1 /3 części realność; 
^hl. 257 ks gr. Iiośmierzyn, zobowiązanego 
P- Iwana Kowalczuka własnych, wraz z przy- 
Qależnośeiami, składającemi się z drzew owo- 
e°wych i zboża.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
aey§. są ocenione na 6380 kor. 66 hal., 

P^ynaleności zaś na 246 kor.
, Najniż *a cena wynosi 4417 kor. 33 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
^  skutku.

Warunki licytacyjny i odnoszące się do 
y°h nieruchomości dokumenta może każdy, 

•na ąey chęć Kupienia, przejrzeć podczas go- 
(*Z'U urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
^  biurze Nr. 4.
.. Takie prawa, w cbec których niniejsza 
H®yt8.eja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s*ć do sądu Łąipóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
błdząju co do samej nieruchomości nie mo- 
£lyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°b«cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiali® 
?dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąiu  
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Potok złoty, dnia 20. paźlzkrnika 1902.

G- Zl. E. 778/2 (6) (9571 3— 3)
Auf Betreiben des F . Eudolf Schmidt 

J4. Cie prot. Firm a in Wien X. Heinberger- 
sIrasse 188, vertieten durch Dr. N. Fisch- 
j°ann Ad w. in Wiea (X. Junbergerstrasse 
40), findet, am 11. December F '0 i  Yormittags 
I? Uhr bei dem unten bezeiehneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 8 in Mikołajów, die Yersteige- 
rung der Halfte der Lńgensekaft Ez. 1322 
^nd 1/4 Antheiles der Liegenschaft EZ. 75 
T̂es Grundbuehes Mikołajów (Hauses .-uo. 

Nr. 402. statt.
Die zur V6rsteigerung gekngenden Lie- 

genschafea sind bewertet und zwar 1) die 
Halfte EZ 1332 auf 1400 Kranem 2) Ein 
Wierteł (1/4 Antheil) Ez. 75 auf 285 Kronen.

Das geringste Gebot betragt ad 1) 700 
Nfonea, ad 2) J 42 Kronen, unter diesem Be- 
frsge fiudet ein Yerkauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen, wel -he 
Unter einem fes-g-estelt werden und die auf 
die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenaussug, Ca- 
k«terauszug, Schatzungsprotokolie u. s. w.) 
*ónnen von den Kautlustigen bei dem unten 
“uzeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 8, w&h- 
r®nd der Gesehaftsstundea eingesehen w;erden.

Reehte, welche diese Yersteigeruag un- 
zulassig maehen wiirńen, sind spatestens im 
Unberaumten Yersteigerungstermineyor Beginn 
u®r Yersteigerung bei Gericht anzumelden, 
^idrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
®ulbst nicht mehr geltend gemacht werden 
Uonnten.
v  Yon den weiteren Yorkom m ussen des 
*srsteigerungsverfahrens werden die Perso- 
^®n, fur welche zur Zeit an den Liegenschaft. n 
Neehte oder Las ten begriindet sind, oder im 
^aufe des Yersteigerungsverfahrens begrtindet 
^ęrdeu, in dem Falle nur durch Anschlag 
“ei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
uer im Sprengel des unten bezeiehneten Ge- 
rjehi;es wohnen, noch diesem einen am Ge- 
Nchtsorte wohnhaften Zustellungsbevollmach- 
tigten namhaft maehen.

K. k. Bezirks Gtricht, Abtheilung II.
Mikołajów, am 20. October 1902.

L. 871. (9591 3 3)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy mstsrya- 
mw potrzebnych dla tutejszej e. k. Saliny w 
teku 1903 ro:pisuje się nintejszem publiczną 
jjcytacyę za ofertami pisemnemi na dzień 25 
bstopada 1902.

Oferty należycie ostemplowane, zaopa­
trzone w 10 ®/0 wadyum i zawierające klsu- 
Zul§, iż oferentowi wiadome są warunki liey- 
tacyjne i ie tymże bezwarunkowo się poddaje, 
falezy wnieść najpóźniej na dniu powyższym 
d° godziny 1 1 -tej przed południem na ręce 
Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w Bo­
schowie, poezem natychmiast komisyoealne 
°twarcie ofert nastąpi.

Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
Potrzebnych materyałów przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w kaneelaryi c. k. 
Narządu salinarnego.

Bolechów, dnia 31. października 1902.

L- cz. E. VIII. 1434/2 (10) (9627 2 - 3 )
P, Na żądanie wierzycieli popierającej Adeli 

teundlich, odbędzie się dnia 2. grudnia 1902

„Gazeta Lwowska" Nr. 264

0 godz. 9 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3 w Krakowie, ulica 
świętego Jana liczba 13, lieytaeya realności
1. kat. 214 Di. VIII. lwh 1604 gminy 
Kraków, stanowiącej budynek jednopiątrowy 
zamieszkany i części B. realności ik. 215 
Dz. VIII. lwh. 1605 gm. Kraków stanowiącej 
dolną część t. j. parter i piwnicę, a miano- 
nowicie najpierw sprzedaną będzie realność 
lwh. 16 !4, nsstępnie zaś część B. realności 
1605, a zaraz po zamknięciu tych ofert sprze­
dane będą realności lwh. 1604 i części B 
realności 1605 razem, poczem Sąd udzieli 
przybicie targu najkorzystniejszej ofercie.

Nieruchomości lwh 1604 i części B 
realności lwh. 1605, wystawione na licytacyę, 
są ocenione realność lwh. 1604 na 4970 
kor., zaś część B. realności lwh. 1605 na 
3124 kor. 66 hal., realności zaś lwh. 1604
1 część B. realności lwh 1605 oszacowane 
są razem na 8094 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności lwh.
1604 kor. 2485, dla części B. realności lwh.
1605 kor. 1562 hal. 33, zaś dla obu real­
ności razem 4047 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
mima licytacyjnym, inŁCzej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie sa  tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
'wymieationego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 17. października 1902.

L. cz. E. 712/2 (10) (9642 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 9. grudnia 1902 o godz, 
10 przed południem w sądzi* niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Limanowy, licy- 
tacya realności whi. 43, 1/3 części realności 
lwh. 41 1 połowy realności lwh 42 gminy 
kat. Rzeki, Franciszka Dziedzica własnych, 
wraz z przynależytościami.

N;eruehomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 16,119 kor. 16 hal., 
przynależytości na 632 kor.

Najniższa cena wyrosi 10.746 kor. 
10 ha!

Warunki licytacyjne i inne dokument* 
odnoszące się do powyższych nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 81. października 1902.

L. cz. E. 743/2 (5) (9643 2—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 9. grudnia 1902 o godz. 11 
przed południem w sądzie w Limanowy w 
biurze Nr. 5, lieytaeya realności lwh. 52 gm. 
Ezeki Antoniego Śliwy własnei, połowy real­
ności lwh 58, 1/4 części realności lwh. 59 
i 1/4 części realności lwh. 60 gm. kat. Ezeki 
Wojciecha Śliwy własnych.

Nu ruchomości powyższe są ocenione na 
4312 kor. 56 hal

Najniższa cena wynosi 2875 kor. 4 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokument* 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 31. października 19!J2.

L. ez. E. 878/2 (4 ) (9644 2 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 9 g>udniu 1902 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie w Lima­
nowy w biurze Nr. 5, lieytaeya realności 
lwh. 78 gm. Kat. Siekierczyna objętej Tom - 
sza i Sebastyana Szewczyków własnej wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2802 kor. 25 hal 

Najniższa cena wynosi 1868 kor 16 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumeata 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
L manowa, 3 i. października 1902.

L. cz. E, 1026/1 (41) (9581 1 —2)
Dnia 17. grudnia 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Eożniatowie, 
lieytaeya realności objętej wykazem hip. L.

inia 18. listopada 1902.

1363 ks. gr. gminy Perehińsko wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z dwóch do­
mów, stajni, wychodków, młyna, tartaku, 
ss ;py, studni, drzew owocowych, oparkanienia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4128 kor. 80 hal., przyna­
leżności zaś n 9168 kor.

Najniższa cena wynosi 8864 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iaacząj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 10. listopada 1902.

L cz. E. 121/2 (9) (9693 1—3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
9. grudnia 1902 o godz. 10 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, lieytaeya majętności Steniatyn lwh. 66 
ks. gr. dla większych posiadłości wraz z przy­
należytościami, składającerni się z budynków, 
zapasów paszy, nawozu i zasiewów w proto­
kole z 23. września 1902 E. 121/2 (6) opi­
sanych bez inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na. licytacyę, 
jest ocenioną wraz z prsyflileżnośeiami na 
285.£80 kor. 40 h a l, przy należy tości zaś na 
53.380 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 190.653 kor. 60 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas gedzm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jus ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku pi stępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika c‘ > doręczeń, w siedzibie sądu 
BsuSamkałegc.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. 1 II.
Lwów, dnia 25. października 1902.

LW. 80 780/02. (9697 1—3)
Rozpisanie ofert 

na wydzierżawienie w okręgach sądowych 
Żmigród i Brzostek prawa poboru samoistnej 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa po­
cząwszy od 1. grudnia 1902 do dnia 31. 

grudnia 1904.
Prawo poboru krajowej opłaty konsu.m 

cyjnej od piwa oznaczonej w §. 4. ustawy 
z dnia 4, iipea 1899 dz. u. kr. Nr. 93. w 
kwocie jednej (1 ) korony od hektolitra, po­
stanowił Wydział krajowy wydzierżawić 
w okręgach sądowych Żmigiód i Brzostek 
na czas od 1. grudnia 1902 do 31. grudnia 
1904 zatem na przeciąg lst dwóch i 1 mie­
siąca w drodze lieyt&eyi pisemnej, za ustano­
wieniem następujących cen wywołania, ozna­
czających jednoroczny czynsz dzierżawny:

a) za okręg sądowy Żmigród w kwocie 
2 100 kor.

b) za okręg sądowy Brzostek w kwocie 
900 kor.

Prawo poboru powyższej opłaty może 
być wydzierżawionem na przeciąg lat dwóch 
i jednego miesiąca u-tawą jeszcze dozwolony, 
albo na krótszy czas, nie mniejszy jednak, 
jak na przeciąg jednego roku.

Ofarty na całe okręgi sądowe będą 
miały pierwszeństwo przed ofertami na poje­
dyncze gminy w tych okręgach.

Zapraszamy zatem wszystkich pragną­
cych wydzierżawić pomienioną opłatę krajo­
wą od piwa, szczególniej zaś producentów 
piwa, gminy posiadające własne prawo pro- 
pinaeyi względnie dodatki gminne, wreszcie 
dzierżawców propinacyi, aby oferty opieczę­
towane, zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wraz z kwotą stanowiącą i 0°/9 ofiarowanej 
rocznej ceny dzierżawnej, jako wadyum a to: 
albo w gotówce, w książeczce kasy oszczę­
dności lub też w papierach wartościowych, 
mających popilarne bezpieczeństwo, najdalej 
do dnia 27. listopada 1902 godziny 2 popo­
łudniu wnieśli wprost do Wydziału krajowe­
go we Lwowie.

Losy i inne niż wyżej wymienione efe- 
kta nie będą jako wadya przyjmowane.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu 
bez wadyów nie będą rozpoznawane. Oferty 
obowiązują oferentów już od chwili ich wnie­
sienia, ześ Wydział krajowy od dnia w któ­
rym je zatwierdzi. W razie nieuwzględnienia 
oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym 
of rentom bez kosztów zwrócone. W końcu 
zwraca się uwagę pp. oferentów, że przysłu­
gujące dzierżawcom pod względem poboru 
kraj. opłaty konsumcyjnej od piwa i wynika­
jące dla nich z tej dzierżawy obowiązki okre­
ślone są w rozporządzeniu c. k. Namiestnictwa 
z 26. września 1899. dz. u. kr. Nr. 104.

We Lwowie dnia 14. listopada 1902 r.

L. ez. E. 635/2 (5) (9519)
Sprostowanie.

Przesłany Szanownej Administracyi w 
celu ogłoszenia w dzienniku tut. sądowy edykt 
licytacyjny do 1. cz. E. 635 2 (4) prostuje 
się w ten sposób, że sprzedaż realności whi. 
126 ks. gr. Horyniec odbędzie się nie 3-go 
lecz 30. grudnia 1902.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 14, listopada 1902.

L. cz. E. 1816 2 (4) (9649)
Na żądanie Herscha Rosenzweiga, odbę­

dzie się dnia 17. grudnia 1902 o godzinie 9 
przed p łudniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, lieytaeya J) połowy real­
ności lwh. 155 gm. Tarnobrzeg, 2) połowy 
realności lwh. 357 gm. Tarnobrzeg, i 3) 1/4 
części realności lwh. 159 gm. Tarnobrzeg.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 4167 kor., ad 2) na 
268 kor., ad 3) na. 124 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2083 kor. 
50 hal., ad 2) 134 kor., ad 3) 62 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 5. listopada 1902.

L. cz. E, 253/2 (4) (9726)
Dnia 26. listopada 1903 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w Oddz. II., odbędzie się lieytaeya po­
łowy realuości objętej lwh. 470 ks. gr. gm. 
ka,. Wojmtów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta -yę, 
jest ocenioną na 542 kor.

Najniższa cena wynosi 362 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, pre "okoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w Oddziele II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 4. października 1902.

L. cz. E. 979/2 (4) (9682)
Na ż ;danie Dra Jakóba Szłapy w Lu 

baczowie jako kuratora do ściągnięcia wierzy­
telności odbędzie się dnia 22. stycznia 1903 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr 6. lieytaeya połowy 
realności obj. lwh. a) 84 Michała Sochań i
b) 1469 gm. Lubaczów Katarzyny z Jago­
dzińskich Socbań własm-j

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione na ad a) 620 kor., ad b) 
457 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 413 kor. 
3-3 hal. ad bj 303 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w  obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skmkism podnoszone.

Te osoby, dis których jak k  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Lubaczów, dnia 30. października 1902.
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L. cz. E. 2090/2 (4) (9650)

Na żądanie Herscha Rosenzweiga, odbę­
dzie się dnia 17. grudnia 1902 o godz. 107» 
przed południem w sądzie niżej wjmienionym, 
w biurze Nr. 4, lieytaeya 1) 3/6 części real­
ności lwh. 155, 2) 1/8 części realności lwh. 
157, 3) 1/4 części realności lwh. 159 i 4) 
połowy realności lwh. 357 gm. Tarnobrzeg.

Nieruchomości, te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 4 167 kor., ad 
2) na 585 kor. 61 hal., ad 3) na 124 kor., 
ad 4) na 268 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2083 kor. 
50 hal., ad 2) 292 kor. 61 hal., ad 3) 62 
kor., ad 4) 134 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienio&ym, w 
biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 5. listopada 1902.

L. az. E. 1106/2 (4) (9504)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego

1 oszczędności w Nadwórnie, odbędzie się dnia 
30. grudnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
2 w Sołotwinie, lieytaeya realności lwh 87 
ks. gr. gm. Porohy objętej, zobowiązanego 
Dawida Neumanna własnej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającymi się z chaty, stajni, 
szopy, 3 obrogów i kurmka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1800 kor., przynależności 
zaś aa 620 kor.

Najniższa cena wynosi 1614 kor., poniżłj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin uizędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wstażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 31. października 1902.

L. cz. E. 1130/2 (3) (9290)
Na żądanie Jana Sękowskiego, odbędzie 

się dnia 31. grudnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
Sołotwinie, lieytaeya realności lwh. 759 ks. 
gr. gm. Star unia objętej, zobowiązanego Ghaima 
Israela Klingera własnej, wraz z przynależno- 
ścirmi, składającemi się z chaty, stodoły, 
obrogu i drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3310 kor., przynależności 
zaś na 585 kor.

Najniższa cena wynosi 2596 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ryć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n i  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sołotwina, dnia 21. października 1902.

L. cz. E. 1552/2 (8) (968S)
Dnia 11. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się biurze II. lieytaeya 
realności obj. wh. 836 gm. Zielona.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2706 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1804 kor. 52 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 6. listopada 1902.

L. cz, E. 527/2 (4) (9620)
Dnia 18. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, odbędzie się lieytaeya realno­
ści 1) whl. 290 i 2) whl. 320 ks gr. gm. 
Prusinów na warunkach przedłożonych n i­
niejszem zatwierdzonych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 21-30 kor., ad 2) 130 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1432 kor., 
ad 2) 87 ker., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjnej, odnośne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej' jirzy wyznezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni {fucho mości nie mo-* 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jlżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sfedHilfle sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dci a 30. października 1902.

L. cz. E. 1809/2 (10)
Dnia 20. grudnia 19C2 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego lieytaeya realneści pod lk. now, 
147, 148, 149 star. 95, 120, 121, 165 w 
Scmborze ks. gr. Sambor dzielnicy Lwowskiej 
objętej wraz z przy należnościami

Nieruchomość oceniono na 68.000 kor., 
pizynależności zaś na 1.016 kor. 95 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 34.508 kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i iane odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biu>ze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie miesznają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 22. października 1902.

L. cz. E. 1167/2 (4) (9503)
Na żądanie Puraski Mełnyk odbędzie 

się dnia 31. grudnia 1902 o godz. 9 prztd 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Sołotwinie licytacja real. 
lwh. 360 i 4 6 realności lwh. 652" ks. gr. 
gm. Żuraki, zobowiązanego Michała Mełnyka 
własnych wraz z przynaieżnościami, składa­
jącymi się z drzew owocowych.

Nieruchomości, wystaw ione na licytacyę, 
są ocenione na 706 kor. 64 hal., przynale­
żności zaś r.a 16 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 482 kor. 20 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może każdy przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżęj wy­
mienionym

TaJd&prawft, w obec których n in ie js i 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej srzy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już 13 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

\ obeen’' -• już istn.eją, bądź w toku postępo 
1 wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąjid- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 27. paździero.ka 1902.

L. cz. E. 731/2 (5) (Ą75J)
Na żądanie Szymona Wienęzkowskiego

odbędzie się d ia 1. grudnia 1902 o iz.
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 lieytaeya 1 2 realności 
lwh. 2746 ks. gr. gm. Jarosław objętej Ja a 
Derebasa własnej.

Połowa nieruchomości wysławiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2468 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1564 kor. 55 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W,“Stonki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości- dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurz1. Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przybicie na tablicy Sądo­
wej, 'jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
■pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, 27. października 1902.

L. ez. E 1626/2 (3) (9684)
Dnia 23. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędrie się w biurze II. licyta- 
cya połowy realności wh. 1790 gm. Pnów 
Arona R athspreehm  własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
oceniona na a) grunta 400 kor., b) dom 
320 kor.

Najniższa eona wynosi 480 kor , poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inniT-'dokumenta 
przejrzeć można w biurze II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n? powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik!! do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 5. listopada 1902.

L. cz. E. II. 1348/2 (4) (9654)
Dnia 29. grudnia : 902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tut iiszego, lieytaeya realuości pod 1. k. 
1332% we Lwcwie przy ul. Botzkowskiego
1. or. 1.7 położonej whl. 1170/11. ks. gr. gm. 
Lwowa objętej z przyoaleźytościamb

Dom oceniono na 36 830 kor. 30 hal., 
pizynależności zaś na 964 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18 897 kor. 55 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej zym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczulną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia freao 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
■wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0  k. Sąd powiatowy S I., Oddział II. 
Lwów, unia 30. października 1902.

L. cz. E. 1117/2 (3) (9681)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Cieszanowie, odbędzie się dnia 22. sty­
cznia 1903 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
lieytaeya realności obj. whl. 600 gar. Ole­
szyce stare Piotra Szymka własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta* 
eyę, jest oceniona na 537 kor.

Najniższa cena wynosi 371 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjn1, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.i może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo postę- 
wania jeflyaie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Ł. 7

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 30. października 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (1) (9700 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy w Krakowie zszwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Markusa 
Hirscha Fleissiga nieprotokołowanego kupca 
przy ul. Miodowej w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego w Krakowie 
Feliksa Osadzińskiego zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana Dra Kazimierza Smo­
larskiego adw. w Krakowie.

Wierzyciel' wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28. listopada 
1902 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 3, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zr twierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 31. grudnia 1902, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19. 
stycznia 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacz? się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bę izie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
nówie lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni ta  dla 
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. listopada 1902.

L. cz, S. 9/1 (14) (9670)
Uchwałą Ugo Sądu z d n h  13. grudn a 

1901 liczba czyuności P. 9 1 (1) otworzony 
konkurs do majątku Natana Rubla nieproto­
kołowanego dzierżaw o/dóbr Hłoboezek mały 
uznaje się po myśli §. 155 ordynacyi kon­
kursowej za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Tarnopol, dnia 13. września 1902.
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Konkursa.
Ł' 7818. (9590 3— 3)

E O N  K U E  S
Magistrat król woin. miasta Sambora 

ż°zpisuje niniejszem konkurs na posadę sier­
o ta  polieyi miejskiej.

Kandydaci winni wykazać się znajo- 
^ c?4 języków krajowych i niemieckiego w 
powie i piśmie, przepisów policyjnych, odby- 
i .służbą wojskową, świadectwem moralności, 

jJsłużeni żandarmi będą mieli pierwszeństwo. 
Roczna płaca wynosi 784 kor. 40 h. i umun- 
^ow anie.

Posada ta zostanie nadaną na rok pierw- 
, prowizorycznie, poczem nastąpić może stałe 
‘Mianowanie.
, Podania ukokumtnt-.-wane wnieść nale­
l i  do Prezydyum Magistratu w terminie do

Ma listopada br.
Sambor, dnia 10. listopada 1902.

Ł- cz. 118 2 8 3 II. (9659 2 - 8 )
E O N K U E  S.

»T Na posadę ekspedyentów przy c. k. 
rzgdach pocztowych w Jasionce (3 kl. 4st.) 
Ryczałtem 252 koron na służącego, i w Dro- 

Mii (3 kl. 5 st.) z ryczałtem na służącego 
- *0 koron.

f Podania należy wnieść najpóźniej do 29. 
'-stopada br. do ck. Dyrekeyi poczt i (ele- 
Mfów we Lwowie.

Lwów, dnia 11. listopada 1902.

Ł- 1504/02 (9660 1 - 2 )
K O N K U R S  

o p is u je  M agistra t m iasta  Biecza na 
^Sadę w eterynarza m iejskiego z roczna 
Macą 800  koron rów nież może w ysta- 

się o praw o oględzin na stacyi ko­
łkowej. Posada nadeną będzie na rok 
Jeden prow izorycznie, poczem może 
^ s tą p ić  stab ilizac ja  \ podwyższenie 
Kacy.

|jkw alifikow ani kandydaci zechcą 
^hieśó udokum entow ane podania do 

g ru d n ia  b. r . do M ag s tra tu  w 
Bieczu.

Buj m istrz: W o j c i  k i e  w ic z ,

895 (9652 1— 3)
K O N K U R S .

Przy  krajow ych Z akładach rolni- 
czych w D n b k n ach  obok Lw ow a, jest 

obsadzenia posada lekarza zakłado- 
■go z p łacą roczną >200 koron i 

^Olnem pom ieszkaniem .
Bfiższych w yjaśnień udzieli na  ża­

r n i e  Dyrekcya Zakładów w D ublanaeh 
Ub D epartam ent III. W ydziału krajo ­
wego, do dn ia  3. g rudm a b. r. t  j.

term inu  u k .ń czea ia  koukursu . 
dyrekcya kraj Zakładów  rolniczych 

w D ubianach obok Lw ow a. 
D ublany, dn ia  13. listopada 1902.

From m el m. p

Wyroki prasowe.
cup. n p .  373/2 (2) (9728)

orojioniEHe.
B Imchh Gro BennauCTBa E(icapa!
II). k. C j ą  K p a e B H H  c n p a B  K a p H n x

y dtBBOBi pimHB Ha no/i,CTaBi §§. 489 i 493 
Me. Kap. i §. 37 3aK. npac., m;o 3m:ct apTH 
SLiy yMirpeHoro b hhchi 4 uaconncH: 
iPaft^aMaKH" 3 -n a  4. naflonncTa 19-2 niĄ 
Mnaceio: 1) „KaqancKi Kpyril — /typncBBi- 
*»<■ b ycTynax Bifl cniB a) „Bin 3p03yMiB“
4,0 „cbohj cHay“ i B’fl cjiIb 6) „Ce He .zrani 
M  Cbotk* ą o  „ n o n a a a  c h “ , — 2) apTH K yny 

Haniiceio „IIo.ihhhhk 3a noaraiw ito jt11 
® ycTyni Bi ,̂ cwiiB „ E k łx  Mip“ ąo „hko 
MoHpaBflanr*, mIctht b co6i 3HaMeHa npo- 
M hh 3 §§. 300 i 302 3. k. i apT. IV. 3aK. 
? 17. rpy^HH 1862 M. 8. ą . 3. ą . 3 p. 1863 
1 HpoTO ycnpaBe^.iHB.ieHa gctb aapfl^Heena 
^ 6 3  n;. k IIpoKypaTopa ^epaeaBHoro koh- 
^icKaTa cei Bacona.cn.

B Hau.ii^OK Toro pimeHH 3ÓopoHeHe 
®cxb pannie nrapeHt. aoro apTHKyny a 3a6pa- 
M h HaKJia/i, Mae óyTH 3HHm;eHHH.

JlBBiB, ^ hh 11. na^ojiacaa 1902.

(9729)' l .  cn p . n p .  378/02 (2)
orojioniEHfc.

B I mchh Gro BennuecTBa U icap n !
U . k . C y A  KpaeBHH ą j is  cnpuB K apH ax

y dlBBOBi pimaB na no/i;cTaBi §§. 489 i 493 
Mc, Kap. i  §. 37 3aK. npac., m;o 3nicT ap ra- 
tya y  yMim.^Horo b nneni 243 n a c o n a c a : 

3 ĄHR 11. HaflOJlHCTa 1902
Hanaceio : „HobI BHÓopn — CTapi 3jio-

yhoT p b ó aeH ia- b y c T y n a x  nifl c^iiB „ T o t  
cHoci6“ B6e3HnHtcTBO“ i Bifl cjub „Bnpa- 
6°Bofi ^epacaBi" ąo KiHita, m c th t  b coói 
Maiena np‘ bhhh b §. 300 s. k. i npoTo

ycrrpaBe^jiHBJieHa gctb 3apn^wceHa Ttepe3  
n;. k. IIpoKypaTopa ^epaiaBHoro KOHyicKaTa 
cel HaconHCH.

B Hacai^oK Toro pimeHH 36opoHeHe 
gctb /i;aHBnie niHpeHG Toro apTHKy.iy a 3a- 
ópaHHH HaKjiafl Mae 6yTH 3H0m;eHHH.

JlBBiB, ^hh 14. na^o.nncTa 1902.

M. cnp. Hp. 375/2 (2 (9730)
orojioniEHe.

B I mchh Gro BennnecTBB U/icapa!
U). K. Cyfl KpaeBHH ąjlb. cnpaB Kap- 

hhx y JlBBOBi pimHB Ha ni^cTaBi §§. 489 
i 4'"3 3. k. i §. 37 3aK npac., m;o 3MicTB 
apTFKyny yMirpenoro b nnejii 4 naco- 
hhch : „Mo.to^a NKpaiHa'1 3a efcobtchb 1902 
nifl Hanaceio: „AńpapriHH cTpafiK11 b ycTy- 
ni Bifl cniB „Po3yMie ch “ „hohbckoh
HMHXTH“, M1CTHT B COÓi 3HaMeHa npOBHHH 
s §§. 300 i 302 3aK. Kap. i npoTO ycnpa- 
Be^nHB.neHa gctb 3apHAaseHa ^epea n,. k. 
IIpoKypaTopa /i,epacaBHoro KOHyicKaTa cei 
HaconHCH.

B HacB.ń^OK Toro pimeHH 36opoHeHe 
gctb ^aHBme mapeHe Toro apTHKyjiy a 3a- 
ópaHHH HaKna/i, Mae óyTH 3HHm;eHHH.

JlBBiB, flHH 14. na^oHHCTa 1902.

M. cnp. lip . 376/2 (2) (9731)
orononiEH e.

B IineHH Gro BenanecTBa n /icap a !
E(. k. Cyfl KpaeBHH /pin cnpaB Kapnax 

y JlBBOBi pimHB Ha ni/i;cTaBi §§ 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m;o 3MicT apTH- 
Kyny yMim;eHoro b nacjii 43 naconacH BPy- 
ckog Cjiobo“ 3 flHH 7. na^onacTa 1902 
Hannceio: vr3,o poóoTn", mIctht b coói 3Ha- 
MeHa npoBHEH 3 §. 302 3. k. i npoTo ycnpa- 
Bê .THB. :eHa gctb 3apa/i,5KeHa nepe3 n,. k. 
npOKypaTopa ^epacaBHoro KOHyicKaTa cei
HaCOHHCH.

B HacBJiiĄOK Toro pimeHH 3ÓopOHeHe 
gctb ^aHBme mapeHe Toro apTHtcyjiy, a 3a- 
ópaHHH HaK.ia^ Mae 6yTH 3Hiim;eHHH.

JlBBiB, ĄHH 14. na^o.THCTa 1902.

kuratele.
L. cz. P. 99/2 (7) (9497 2 - 3 )

Łeś Jewczuk Dmytra z Ozechowy uzna­
ny marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Pe- 
tra Maryasza, rolnika z Ozechowy.

0. k. Sąd powirtowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 17. lipca 1902

L. cz. P. 209 2 (7) (9517 2 -  3)
Anna Lachowicz z Jagielni y uznana 

marnotrawczynią, kuratorem dla niej ustana­
wia się Antoniego Lachowicza z Jagielniey. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czorlków, 9. sierpnia 1902.

L. cz. P. 89/2 (6) (9498 2 - 3 )
Wasyl Dusnaszczyn, rolnik z Wisz ńki 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Jurko Kot, rolnik z Wi- 

szeńki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Janów, 23. października 1902.

L. cz. P. 223/2 (5) (9566 2— 3)
Iwan Pyłypów z Suehostawu został 

uznany umysłowo chory, a kuratorem jego 
ustanowi -no Aedrucha Boduara z Suehostawu. 

0 k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 8 . w rześnia 1902.

L cz L 7,2 (3) (9570 2— 3)
Igoacy Mozoła z Brzezioy został uznaoy 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Wasyla Dy dyszy na.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 1. października 1902

L ez. P. 241/02 (5) (9584 2 - 3 )
Magdale«ę z Pressnerów Olejnik w Pań- 

kowcach uzneno marnot;awczyoią.
Kurator Piotr Piątek.
0. L Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce dnia 12. lipca 1902.

L a  L. VI. 16,2 (4) (9505 2— 3)
Jan Tomasiewicz z Kipiaezki został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem j go 
ustanowiono ejea Józefa Tomasiewicza w Ki- 
piaczce.

C k. S;d powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 30. sierpnia 1902.

ez. P. 14JJ/2 (9 j (9615 2—3)
Dauyłę Fryszczyszynr uznano umysło­

wo chorym, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Polowego.

O. k Sąe, powiatowy Oddział Iv . 
Załośce. dnia 3. marca 1902

Rozmaite obwieszczenia.
Ees. Nr. 9956 G G (9621 3—3)

Vom k. und k. Garnisons Geriehte in 
Przemyśl wird Eelix Gaili, Oberlieutenant 
des Corps Artillerie Eegimeates Nr. 10. wel- 
cher rra 21. September 1. J. nach Vertlbung 
des VerbreeheLS der Veruntreuung aus der 
Station Przemyśl fltiehtig wurde, hieinit vor- 
geladen, sich vor dem oben angeftihrten Ge- 
ricbte binnen 90 Tagen umso gwisseir zu 
stellen, ais im Faile seiner NichterscheineDs 
gegen ihn ais einea Ungehorsamen nach dem 
Gesetze, yerfahrea uad die Verhaudlung und 
UrtheiLfaliung in seiner Abwesenheit erfol- 
gSki wiirde.

Przemyśl, am 13. November 1902.

L. dz. hip. 55 0/1 (9557 2— 3)
Ni obecr-iemu Majerowi Weiss z Ame­

ryki ma być doręczoną uchwała tabularna 
z 20. listopada 1900 1. dz. hip 5510/1, któ­
rą dozwolono na wpis prawa własności ciała 
hip. Iwh 206 gm- Borysław.

Ustanowiony dla powyższego kurator 
dr Taub adw. w Drohobyczu będzie go za­
stępował depokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. 0. II. 414/2 (1) (9673 2 - 3 )
Przeciw Józefowi Kludskiemu właścicie­

lowi wędrownej menażeryi którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c.^k. sądu powiatowego w Stryju przez ek. 
Prokuratoryę Skarbu imieniem Skarbu kole­
jowego pozew o 260 kor. 52 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 listopada 1902 godz. 9 
przed południem w tymże Sądzie biuro 36.

Celem strzeżenia praw Józefa Kludskie- 
go ustanawia się Pana Dra Eruehtmana 
adwokata w Si ryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 28. października 1902.

L. cz. Nc I. 273/2 (9) (9554 2 - 3 )
Zawiadamia się, że na prośbę Ignacego 

Łuczki z Rzeszowa warożono postępowania 
amortyzacyjne zaginionej reszkondy loteryj­
nej z kolek* ary Kranz w Krakowie wydaiiej 
a wystawionej do ciągnienia 18. grudma 
1901 na loteryę w Pradze na kwotę 232 ko . 
opatrzonej liczbą maryginatu 3934 do 3950 
i Nr. kontrolny 3399.

Wzywa się wszystkich, którzy by z ja- 
kiegobądź tytułu rościli sobie pretensje jakie 
do tej reszkondy, aby prawa swe w sądzie 
tutejszym w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodniu i trzech dni wykazali, gdyż w razie 
przeciwnym na ponowną prośbę Ignacego 
Łuczki reszkoii.da ta za amortyzowaną uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, uaciział I- 
Rzeszów, dnia 2. października 1902.

L. ez. A. 113/2 (5) (9565 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV w Ko- 

pyczyńcach zawiadamia, że Maryna Rudiak 
zmarła przed 35 laiy w Postołówce bsz po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołany jest do tego spad 
ku Hnat Rudiak.

Gdy miejsce pobytu Hn&ta- Rudiaka nie 
jest znane, przeto wzywa się go, by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc, do spadku 
się oświadczył, gdyż inaczej przewód spadko­
wy z ustanowionym dla niego kuratorem 
Iwanem Rudiakiem w Postołówce przyprowa­
dzonym zostanie

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 30. września 1902.

L. cz. O w. 1145 2 (1) (9594 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Grankowskiemu 

którego mi jsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodow go w 
Rzeszowie pra z Kasę zaliczkową i oszczęd­
ności w Łańcucie pozew o 270 koroa.

Na podstawie pozwu wydauym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeż-nia praw Franciszka Gran- 
kowskiego ustanawia się Pana adw. Dra Ka- 
hanego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywf-ć będzie Frajf; 
eiszka Gra Ilkowskiego w rzeczonej sprawie 
ua jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. T. II. 4/2 (1) (9550 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddz. II  w Rzeszowie wdraża na wn osek 
Franciszki Pietrzycziej prywatne? we Lwo­

wie, z dnia 5. października 1902 T. II. 4/2 
(1) postępowanie amortyzacyjne wekslu z da­
ty Rzeszów, 20. listopada 1870 na kwotę 
122 fi. 50 ct. w. a. opiewającego a dnia 20. 
maja 1871 płatnego, przez śp. Onufrego Ora­
czewskiego na własne zlecenie wystawionego 
na Franciszkę Pietrzycką źyrowanego a przez 
Marcina Rymorowicza w Rzeszowie przyjęte­
go a który to weksel miał ,zayinąć Franciszce 
Pietrzyckiej i wzywa edyktem posiadacza po- 
wyż wyszczególnionego wekslu aby ten we­
ksel w przeciągu 45 dui licząc od dnia ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej Gazecie lwo­
wskiej w tutejszym Sądzie żŁżył, gdyż po 
upływie tego czasokresu weksel ten z& umo­
rzony i nieważny uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10. października 1902.

L. cz. 0 II 359/2 (1) (9689)
Przeciw Racheli Kernweis, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniisionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Sebastyana i Maryannę Jędrysie- 
czów pozew o uznanie własności i intsbuia- 
cyę realności lwh. 196 gm. Rauirów

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 13. listopada 1902 
godzinę 9 rano biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Racheli Kern­
weis ustanawia się Pana Gabryela Grądzkiego 
w Ranirowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw;e na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 5. listopada 1902.

L. cz. 0. 278/2 (1) (9708)
Przeciw Janowi Wszołkowi którego

miejsce pobytu j^st nieznane, wnie-iouym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez opiekuna mał. Ludwiki Stęoień Ja  a 
Klapsę i spin. pozew o ojcostwo, alim n.a 
i zapłatę 840 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dńoń 21. listopada 1902 godz. 9 
rano w tut Sądzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw7 pozwanego usta­
nawia się Pana Bolesława Gawrońskiego ck. 
uotaryusza w Bieczu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 13. listopada 1902.

L. 132.721 (9698)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu październiku 1902 mająca 
służyć według ces. rozp. z 15. września PRO 
Dz. u. p. Nr. 154 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtsehweine) wybite na podsta­
wie powołanego rozporządzenia w miesiącu 
listopadzie 1902 wynosi 0 94 hal za kilogram 
co się podai e do publicznej wiadomości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. listopada 1902.

L. cz. E. 562/2 (16) (9577)
Dla Ryfki Eilenberg przebywającej po­

za granicami krajów w Radzie Państwa re­
prezentowanych i z powodu trudności w o- 
trzymywauiu dowodu doręczenia jej uchwał 
w sprawie toczącej się przed e k. sądem po­
wiatowym w Podgórzu przeciw Firmie „Bra­
cia Leser & Co o 34.0"0 kor. zpn.

Ustanawia się w celu strzeżenia jej 
praw, kuratora w osobie Pana Markusa Le­
sera w Podgórzu.

Tenże kurator zastępywać będzie Rylkę 
Eilenberg w rzeczone’ sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nią zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4. listopada 1902.

L. ez. Cw. IV. 2646;2 (1) (9732)
Przeciw p. i.ipe Winkler, którego miej­

sce pobytu je >t nieznane, wnieńoaym został 
do nlż-j wymUnionego e. k. sądu przez p. 
Ozyasza Hamoera kupca we Lwowie pozew 
wekslowy pto 1104 kor. 65 hal.

Na podstawie pozwd nakazano^ pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się P a n a  dra Plodra, adw. we Lwo­
wie, kuratorem, który go zastępywać będzie 
w rzeczone i spranie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 6. listopada 1902.
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L. cz. 0. II. 237/2 (8) (9752)

Przeciw Wojciechowi Koszarkowi, któ­
rego miejsce p/bytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Jor­
danowie przez Magdalenę z Domałów Anto- 
lakową z Baby wyżniej pozew o uznanie aktu 
działu i wpis hipoteczny praw własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień -.28. listopad? 1902 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Koszarka, ustana­
wia się pana Władysława Dolaisa c. k. nota- 
ryusza w Jordanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Koszarka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sarn 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 21. października 1902.

L. Dz hip. 2810/2
W sprawie sprostowania wykazu hip

1. 704 majętności Nowosio.ka Kostiukowa 
obejmującego, wyznaczono na wniosek galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego au- 
dyencyę na 29. listopada b. r., na którą ta­
kże wierzycieli hipotecznych wezwano.

Gdy wierzycielom Seidemu Giiinberg 
przedtem w Zaleszczykach i Anieli z Jastrzęb­
skich Krsne przedtem w Łańcucie zamieszka­
łym dotyczące wezwanie z 21. października 
1902 1. dz. hip. 2495 z powodu, że ich 
obecne miejsce pobytu znane nie jest, dorę­
czone nie zostało, przeto ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie p. dra Schmidta, 
adw. w Tarnopolu z wezwaniem, by tych 
kurandów w powyższej sprawie aż do ich 
zgłoszenia się zastępował, zarazem doręcza 
się jemu przeznaczone dla nich uchwały.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Tarnopol, dnia 12. listopada 1902.

L. cz. O I. 242/2 (5) (9605)
Przeciw Haśee Hoszowskiej której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kulikowie przez 
Maryę z Zacharków Krupnik w Kulikowie 
pozew o zniesienie spółwłasności realności 
lwh. 163 ks. gr. gminy Kulików.

Na podstawie pozwu domaga się po­
wódka zniesienia powyższej realności przez 
sprzedaż tejże w drodze sądowej licytacyi.

Celom strzeżenia praw kuraadiri usta­
nawia się Paaa Jana Pióryka w Kulikowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hsśkę 
Hoszowską w rzeczonej sprawce na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddziel I.
Kulików, dnia 20. października 1902.

L. cz. Dh. 1697/2.
W sprawie tabularnej Iwana Berczaka 

s. Wasyla o wpis prawa zastawu dla sumy 
480 Kor. na realności wh 1437 gm. Pniów 
ma być doręczoną uchwała z dnia 2. wrześ­
nia 1902 liczba czynności Dh. 1697/2, którą 
to uchwałą na powyższy wpis dozwolono, 
Małance z Bercz&ków No&zak.

Ponieważ Małanka z Berczaków Nodzak 
zmarła a pertraktacya spadku nie zostali 
przeprowadzona ustanawia się w celu strzeże­
nia jej praw, kuratora w osobie Pana Dr. Mar­
kiewicza adwokata w Nadwórnie.

Tenże kurator zastępywać będzie spad­
kobierców Malunki z Berczaków Nodzak w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie śię nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Nadwórna, dnia 28. października 1902.

L. cz. C. II. 255/2 (1) (9676)
Przeciw Antoniemu Zegleniowi z Na­

prawy którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Jakóba Folwarskiego 
z Naprawy opiek, małoi. Anny Orszulakówny 
pozew o ojcostwo i płacenie alimentów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy na 26. listopada 
1902 o 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Antoniego Żeglenia ustana­
wia się Pana Adw. Dra W. Kutrzebę w Jor­
danowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
n i!go Żeglenia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 10. listopada 1902.

wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Kasę zaliczkową i oszczędności 
w Budniku pozew o zapłacenie kwoty 333 
kor. 30 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 20. listopada 1902 o godz 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jan.i Mielowskiego' ustana­
wia się Pana Dra Władysława Sulerzyskiego 
adwokata w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Mielowskiego w rzeczonej sprawie na , jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nia 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 12. listopada 1902.

L cz. O w. 594/2 (1) _ (9671)
Przeciw Maksymowi Czyżykowi rolni­

kowi z Korsowa, któiego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został, do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Jana Hrabi 
z Młynowa- pozew o zapłacenie sumy wekslo- 
250 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 28. października 1902.

Celem strzeżenia praw Maksyma Czy­
żyka, ustanawia się pana dra Ieaaka Mittel- 
mana, adw. w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maksy­
ma Czyżyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28. października 1902.

L. cz O. II. 415/2 (1) (P6?2)
Przeciw Antoniemu Bączkowskiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostsł do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Jana i Maryannę Oklejewiczów pozew 
o zapłacenie 3i:0 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
listopada 1902 godz. 10V* przed południem 
biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bącz­
kowskiego uslanawia się Pana dra A. Afendę 
adwokata w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
; niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje..

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sanok, dnia 12. listopada 1902.

L. cz. C. II 382/2 (1) (9719)
Przeciw Janowi Mielowskiemu z B u­

dnika którego miejsce pobytu jest nieznane,

L. cz. C. I. 584/2 (2) (9717)
Przemw Emilii Jaremczuk i Piotrowi 

Korczyńskiemu z Pużaik, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Moaasterzyskach przez 
Michała, Marcina i M&rceiego Stanisławskich 
w Pużfiikacb pozew o wzruszenie wpisu na 
karcie B. puz. 2 wykazu hipotecznego 1. 1320 
ks. gr. gm. kat. Barysz PużmUi przez wykre­
ślenie z takowego 2 8 części intabulowanych 
na rzecz pozwanych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyegw-yę do ustnej rozprawy na 3. grudnia 
1902 godz. 10 przed południem do tego sądu 
biuro Nr 6.

Celem strzeżenia piaw pozwanych usta­
nawia się się dra Leona Ohamaidesa adw. w 
Monasterzyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będiia po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mimasterzyska, 3. listopada 1902.

Firmy.
L, cz. Firm. 1332 stów. I. 35 (9694)

O g ł o s z e n i e .
D nia2. listopada 19o2 wpisano w rejestrze 

stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliczkowe w Lubaczowie 
stow. zarejestr. z nieograniczoną^ poręką, że 
na walnem zgromadzeniu członków' odbytem 
25. września r902 uchwalono zmiany §§. l ,  
3, 7, 19, 20, 25, 36, 38, 39, 56, 58, 59, 
60, 63, 66, 78, 82, 86, w osnowie uwido­
cznionej w złożonym do zbioru dokumentów 
odpisie protokołu walnego zgromadzenia, że 
w szczególności wedle zmienionych postano­
wień statutu firma stowarzyszenia opiewa: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Lubaczowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z m tograr iczoną 
poręką“ po niemiecku „Yorschuss-Yerein in 
Lubaczów, registrirte Genossessebaft mit 
unbeschrankter Haftung“, że przedmiotem 
przedsiębiorstwa j e s t : a) dostarczanie człon­
kom na umiarkowany procent gotowych pie­
niędzy potrzebnych im do obrotu w gospo­
darstwie, rzemiośle lub handlu, b) udzielanie

pożyczek na zastawy ruchome także i innym 
osobom nie będącym członkami jednak za 
uzyskaniem do, tego koncesyi, rządowej, m  
firmę stowarzyszenia podpisuje dwóch człon­
ków Dyrekeyi, lub jeden członek Dyrekcyi 
i jeden urzędnik do tego upoważniony, że 
udziały członków wynoszą mjmniej 10 a naj­
więcej 2000 kor. i że ogłoszenia towarzystwa 
nastęuują w jednym z dzienników krajowych 
lub za pośrednictwem miejscowego urzędu

gminnego (n. p. wybębnienie) lub przez pu­
bliczne afiszowanie przy gościńcach i publi­
cznych miejscach w Lubaczowie.

C. k. Sąd krajowy, iako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 3. listopada 1902.

D c n S i e s i e n i a  p i  y w a t n e .

S E i S t  i . t i i r a p d i . e i i i e  ustępuje po użyciu mojego
Skład we W iedniu, I. Habsburggasse 1 a. Prospekty gratis. I T i i f i f i  1  ■ 4T* 1 B 4BYB

Posyłka okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, także za zaliczką.

Ą O tkM O i. V c  rf fcoAr -Jk w w ó & i& o d k ó io i w

5T A  N  I  O
i pod g w a ra n c ją  za doborow y to w ar poleca Szan. P . T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
L w ó w , p lą c  B e r n ą r d jjm sk i 1. 17

swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego nodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wykwintniej szych.
.tkdDalole g i ę t e  I  ż s l a z n ©

po cenach, fabrycznych.

L. 72.483/2.

O i w i e s z c z e r i e .
(9618 2 - 3 )

O. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie zamierza wy­
dzierżawić w drodze pisemnych ofert restauracyę II. i III. klasy wraz 
z przynależnościami na dworcu kolejowym w Stanisławowie począwszy 
od 1. stycznia 1903.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane bye mogą u 
podpisanej c. k .  Dyrekcyi kolei państwowej w oddziele dla spraw 
prawnych i administracyjnych.

Do ofert, które stemplem na 1 koronę zaopatrzone bye mają, 
i najdalej do dnia 25. listopada 1902 12 godzina w południe do 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie wniesione bye mają, 
dołączyć należy:

1. Świadectwo moralności,
2. Świadectwo uzdolnienia do prowadzenia interesu restau­

racyjnego,
3. W adyum  w kwocie 1000 koron.

Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem : 
„Oferta na dzierżawę restauracyi kolejowej w Stanisławowie".

Oferty wniesione po powyź wymienionym terminie lub takie, 
które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą 
uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisła­
wowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferty bez względu na 
wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego lub zupełnego odrzu­
cenia oferty.

Stanisławów, 12. listopada 1902.

C. k. D y rek cy a  k c le i  p a ń stw o w ej.
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„Meloman*-' rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
ez&% t-ranskiypcye operowe, fcompozyeye salonowe, otwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oiaz juóce*

U tw o ry  rozmaitego stopnia trudności, ©palcowane, nada­
jąc-.; siglio zastosownuia w celach pedag o g iczn y ch  i  do g ry  salonowej. 
Dąjc relznie około 200 stronnic mit dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na, skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się. w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Bedakeya, w m iarę  ukazyw an iu  gie w a r-

interescjąeego się dobrą muzyką.

O ena p ren iin aa ra ty : we Lw ow ie i na  prow incyi z  przesyłką 
pocztow ą, k w a r ta łlie  2 zł. (4  kor,), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedysya „Melomawa“ dla Galicyi:
poświęcony nowościom m u sycziym  s w o j s k i e j  i zasraniem yeli Sokołowskiego Uuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausnuma 9.

k o m p o z y t o r ó w  KanjgP-is ~ ra|kfs m z t a p  Bshymć. assźais *  lis ssspas starszy p« a»nl* 8 zł. (16 k»r.)
Prospfckt* wysyła gratis i frsnee, Skspedycyg MŚLO>l^ANA:‘ L*6w,: Pasaż Hausm&na Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno^ nutowy

de ra ch u n k ó w
Zakłada ubezpieczenia rabotaików od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie za rok 1901.

RACHUNEK OBROTU za. role 1901.

13 O  O  H  O  13 ~Z- K K K K K

II.

III.

IV.

V.

P rzen iesien ie funduszów z roku zeszY go (z w y łą ­
czeniem funduszu pensjjnego) :

1. K apitał na pokrycie rent płynnych z dniem 31. gru­
dnia:

a) w dów ....................................................................................
b) d z i e c i ...............................................................................
c) w s tę p n y c h ..........................................................................
d) trwale niezdolnych do z a ro b k o w a n ia .....................

2. Rezerwa z r. f900 na renty jeszeze stanowczo nieza-
łatwione:
dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozostających i 
dla uszkodzonych po ukończeniu leczenia . . . .

O płaty na ubezpieczenie członków :
1. Opłaty dodatkowe z lat przeszłych (jeszcze w latach

poprzednich niewykazane W. I . ) ................................
2. Opłaty bieżące roKu ra c h u n k o w e g o ................................

Dochody od k a p iis łó w  ulokow anych :
1. Odsetki od eonto-corrente i od kapitałów ulokowanych

w instytucjach kredytowych .....................................
2. Odsetki od e fe k tó w ...............................................................
3. Odsetki z w ł o k i ....................................................................
4. Czysty dochód z realności I. i I I .......................................

Dochody z g r z y w ie n ...............................................................

Inue dochody:
Pretensya Zakładu z ty tu łu  zaliczek udzielonych w la ­

tach ubiegłych na koszta adm. Związku . . . .

(E w ent.) N iedobór z rocznego obrotu:
N ie p o k ry ty ....................................................................................

516490
313264
35817

308:080 3950652j50

747589145

91538■  
834*29 47

8937
106951

5409
7036

4698241

926068

128340

3523

5401

380493

95

41

II.

III.

IV.

6142009 73

Wypłacone kwoty wynagrodzenia:
1. Koszta p o g rz e b u ....................................................................
2. Renty wypłacone pozostałym:

a) wdowom . ..........................................................................
bj d z i e c i o m .........................................................................
c) w s tę p n y m ..........................................................................

3. Renty niezdolnych do zarobkowania:
a) w czasie l e c z e n i a ..........................................................
b) po wyleczeniu....................................................................

4. O dprawy:
a) wdowom, które weszły w ponowne związki m ał­

żeńskie (§. 7 ust.) . . .....................................
b) kapitały wypłacone na zasadnie §§. 41 i 42 . .

K oszta adm inistracyjne:
1. Bieżące wydatki (według załączn. II. i III.) . . . .
2. Koszta dochodzenia wypadków:

a) ogólne koszta d o c h o d z e n ia ..........................................
b) honoiarya l e k a r s k i e .....................................................

3. Koszta Sądu rozjemczego (według zał. IV ) . . . .
4. Opłata na e. k. Inspektorat przemysłowy . . . . ,

41929 22 
60307104 
4274 54

58309
331037

5456
2996

6716
18779

Inne w ydatki :
1. W kładki na rzecz fund. pensyjn. urzędn. . , . . .
2. Odpisania: j;

a) zaległych opłat wskutek niemożliwości śc.ągnięcia
b) in w en ta rza .........................................................................
e) z realności I........................................................................

3. S trata na kursie e fek tó w .....................................................
a) od tego zysk na kursie efektów wylosowanyah

4. Inne w ydatki:
Zwrócona premia z roku 1900 ...............................................

7283
81

Stan lunduszów z końcem roku rachunkowego (z w y­
łączeniem  funduszu pensyjnego):

1. K apitał na pokrycie ren t płynnych z 31. grudnia 1901:
a) wdów................................................................................
b) d z i e c i ..........................................................................
c) w s tę p n y c h .......................................... . .......................
d) trwale niezdolnych do zarobkowania . .

2. Rezerwa na renty jeszeze dnia 31. grudnia stanowczo
n ;ezałatw ione: 

a) dla uszkodzonych jeszeze w leczeniu pozostających 
h) dla uszkodzonych po skończeniu leczenia

562064
338741

39783
3526411

2085

106510

389347

8452

20

80

59

90 506396

140571

25495
253
14u0 170002 77

4559 12

30145 _
462 72

3497 28

7202 —

6302 17 52168 29

4467000

946501

47

71 5413502 18

6142069

B I L A N S .

73

A K T Y W A K K P A S Y W A K K K

I.

II.

III.

IV.

V.

VI. 
VII

VIII.

IX

Zapas g o t ó w k i .....................................................................

N ależytoścl rozporząizalne;
1. W e. k. pocztowej kasie o sz c z ę d n o śc i.....................
2. W Banku krajowym . . ..........................................

P ap iery  w artościow e wi d ług  kursu z dnia 31. gru  
d n ia  (według załącznika V.) . ■ .....................

Do tego bu żąee o d s e t k i .....................................................

W arto ść  rea ln o śc i (według załącznika VI.) . . .

O p ła ty  należne  n a  ubezpieczenie c z ło n k ó w : *) *
1. Zalegle opłaty z iat p o p rzed n ich .....................................
2. Z.iległe ■opłaty b ie ż ą c e ..................... ....................................

R ozm aici d łużn icy  (załącznik XI.) ................................

W artość inw entarza :
W edług bilansu roku z e sz łe g o ...............................................
Do tego n a b y t o ..........................................................................
Od tego odpisano..........................................................................

3S35
792

W alory p rzy ję te  w sk u tek  szczególnych zobow  ią z a ń  : 
Efekta funduszu pensy jnego .....................................................

(E w cntuali ie) N iepokryta  nadw yżka passywów  nad 
aktyw am i:

1. Z roku zes ł e g o ..........................................................
2. Do tego niepokryty niedobór roku rachunkowego

43251
194645

2547914 55 
450S2 36

25

23

rśSŁiSTO
5538651

4627
462

1182467
380493

14935

238596

2592996

190133

700736

24072

4104

90037

1562961

5508-i '4

*) Z tego wpłynęło do 31. maja 1902 K. 457.944T3.
Z ^ e d n l e  

Za członków uomisyi rewizyjnej: Dyraktor:
Mikoł„j Fedorowicz w. r. Henryk Lam w. r.

6chnik asekuracyjny za zgodność wartości kapitałowych: Jakób Szezyrbufa w. r.

U.

W artość rachunkow a zobowiązań w zględem  upra­
wnionych do poboru r e n t :

1. K apitał na pokrycie rent płynnych dnia 31. grudnia
1901 :

a) w dów ...............................................................................
b) dzieci ..........................................................................
o) w s tęp n y ch .....................................................................
d) trwale niezdolnych do zarobkowania . . . .

2. Rezerwa na re n y  jeszcze dnia 31. grudnia 1901 sta
nowczo niezałatwione :

a) dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozosiających
b) cłia uszkodzonych po ukończeniu leczenia . . .

Zobowiązania względem  osób trzecich  i  zubowiąza 
Iliami tego rodzaju obciążone fundaeze:

1. Fundusz pensyjny u rzęd n ik ó w ...........................................
2. W ierzyciele r o z m a ic i ........................... ..... ..........................

562064
338741

39783
3526411 4467000 47

946501 71

90037
5094

5413502

95132

18

11

5508634 29

k s i ę g a  n a  1 :
Przewodniczący zarządu:

Dr. W aci* w Domas newski w r;
Naczelny buohalter:

Ludwik Pogórski w r.
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Otwarto

w  P a sa żu  M ik o lasch a
o d  " a l l c y  k r ę t e j  

N ajnow szy francnski

Chromo-fotoskop
=  Św iat i życie  w barwnych 
=  obrazach plastycznych . =  

Widoki natnry =§ podróże =  Stolice św ia  
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki h isto  
ryczne = =  Obrazy z postępn cyw ilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd .

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 16. listopada

Stolica Świata...................
(P aryż)

W s t ę p  l O  c t .
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

od w y ra ju  p e tite m  3 h a le rz y , tłu s ty m  
p e ti te m  4 h a le rsy .

K o l l e k c y a  sztyehów starych tanio do nabycia, 
Wystawa L atura  ul. 3-go Maja.

W i l l ę  w Brznchowieaeh przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród lub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorey.

OP\;> s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 4-em 
«0 "  dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła­

kanym położeniu. Gramatyków*, Łyczakowska 22.

s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 5-em 
® ®  dzieei pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mulikawa, Łyczakowska 48.

" J T T iy w a n e  lando, iandolet, poczwórny fajeton, 
W J tarantas, saneczki, siodła damskie, tanio do 

nabyeia u Strommengera Lwów, Karola Ludwika 5.

~ ]aT aj t a n i e j  karty  wizytowe, zaproszenia śiubne 
wykonuje w grawurze litog rafia  s ta n ro p lf lsń -  

sfea 1. 9. wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

" M » H e ly  w i z y t o w e  litografowane i szybko 
-U ®  prasowe, monogramy na listach, zaproszenia, 
karty i listy śiubne, wykonywa najtaniej Seyfarth
&. Dydyński we Lwowie, pi Maryacki.

t  " w i e ż y  u * i ł  t i  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. KcrzenlswJcr, em. naucz, iwan- 
Bzrny p|.

Pierścionki zaręczynowe — Szpilki \  
ślubne Kompletne wyprawy \
w kasetkach — oraz wszelkie biżu- 

te ry e  poleca
F r .  K w  a ś n i e w s k i

jubiler,  Lwów, ul. Halicka 1. 15.

W najlepszy cli 
herbat \  k i zł. 1.30 i i .60 

p oleca  handel herbaty i jciwy

18.
MeMa gięte.

B ra c ia  Tercy& rw j św . F r& a e isp :*  r>og&.- 
g u ją o y  u b o g im , L w ó w , u lic a  K ie ra -  
ro w sk a  15 —  w ózek z a b ie ra  w e H o  <io 
n a p ra w y  i ro sw o zi n a p ra w ic ie  i ru rn o  

zskun ione.

I, owy uh  s p ł a ty  m ie s le  -'4 '«  
z prawem do wygranych po złożeniu ^jerwezoj raty 

poleca dom bankowy

Schatz & Obąjes
we Lwowie, pi. Maryacki 7-

F.upno i sprzedaż efektów, b»ów i m net 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rew izja  losów i efektów, 

kalendarzyk wysył* *lę Hy??:óyłn!e,

W życiu nigdy więcej się c i '  nadarzy!
kupować o 400 procent Uniej.

Każdy oszczędzi 24 złr. przy spro­
wadzeniu mego znakomitego i wszę­

dzie znanego

F o n o g ra fu .
Takowy mówi, gra, śpiewa polskie 
pieśni, rozmowy, śpiewy, marsze ltp. 

z zadziwiającą naturalnością, jes t przy wszystkich 
zabawach nieprześaiguiony i sprawia każdej familii 
przyjemne wieczory

Dostarczam fonografu tego, który przedt-jm 
kosztował 30 złr., obecnie po niebywale niskiej cenie 
6 złr. dodaję 1 wałek bezpłatnie" i liczę następne 
w ałki po 75 ct.

P rzesyłka tylko za zaliczką lub za nadesła­
niem należytośei do B r a t n m n a  eenirali fono­
grafów w  K r a k o w i e  fach poczt. 77.

O strzeżen ie.
Oznajmiam niniejszym  że weksle 

w ystaw ione na firmę R ajm und K aem pf 
ju b ile r  w  Tarnow ie, podpisane przez 
H irscba  A rona M aringera, w ystaw ione 
są bez mojej wiedzy i zezwolenia i za 
takow e żadaej odpowiedzialności nie 
biorę.

R a j m u n d  f f i a e in p f
jubiler w Tarnowie.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty , kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k , i iune nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., eena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, O w a n s i  O h a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
k o r .  5 0  b » I .  przekazem pocztowym.

Ekspedycja Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczególniej tajnyeh grzechów młodośei 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

—. Dr. Robra’a
yohrorm własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swyeh 
eierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s łę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franeo przez magazyn 
R P. Bierey w Lipsku. (Terlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

K u r y e r  K o l e j o w y
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicji i Bufcowuy.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdyi

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach

=  C « a :r a .a b  1 S 3  e t .  =

W a ż n e  H f
D la Ś w ie tn y ch  i

c k. Sądów i Urzędów
Kompletnie urządzone prasy antograflezue, 

jakoież wszelkie Przybory do tycb,
m ianowicie:

Płyty e ry n k o w e
Czernidla; au tdągaf iczne  w p usz kach  po 7s, 1U ,

7i, 7 i kii.'
Czernidlo c ió row e w p u sz k ach  po '/„, ■/<, >/,.

7 i  klg.
P r e p a r a t  a u to g r a f i c in y  
A tram en t  au log ra f iezny  B o rn e ra  
A tram ent  a u to g ra f ic in y  l .eonhardiego 
A tram en t  au tau raf iezny  we f la szk ac h  b laszan- 

nych po' ’/4 i ' /a li tr.
T e k tu ry  dc p ra s  
Guma a r a b s k a  do p ra8  
Gąbki i grzybki do czyszczen ia  p r a s  
K reda  do czyszczen ia  piyt 
P a p ie r  szm irplowy da Czyszczonia p ły t  
Tusz au tog raf iezny  w I rakach  
T usz  li tograficzny w la sk ach  
Pokost litograficzny 
T e rp e n ty n a  f r a n a u 8 k a  do p f a s  
Hektografy golowe 
Masa h ek to g ra f iez n a  na jlepsza  
A tram en t  h e k to g ra f ic z n y : czarny ,  fioletowy, 

czerwony, niebieski  i zielony 
A t r a m e n t  do p isa n ia  I kopiowania  we f laszkach ,  

k am ionkach  i n a  w a g ę  w najlepszym 
ga tunku

P ap ie r  do p isania  koncep tow y, k ance la ry jny  
i min>3teryalny 

P ió ra  s ta lo w e  do p isa n ia  
Ołówki H a rd tm u th a  c z a rn e  i ko lorow e

poleca najtaniej
jed y n y  w yłączny sk ład

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38.

K o r e s p o n d e n t k i  z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 ct. — 

Pieszezyński, Skład sztueznyeh kwiatów, pasaż Mi- 
koiaseha.

Hltlad p łó c ie n  K w c z y ń s k ic h  
L w ów , M a lic k a  1 6 , p o le c a  w  w  i e l­
it im  w y b o r ze  g o to w ą  b i e l i z n ę  
dbinaską, m ę s k ą  1 łlzleeimasą ©raz 
k o M r y  i-sa w e łn ia n e j  w a c ie  1 m a ­
te r a c e  wIosici&Ke.

(46 razy premiowane). 
Od 16. do 22. listopada do widzenia

Koronacya Króla Edwarda VI!,
W s t ą p  1 0  c t .

Z A W I A D O M I E N I E .
O tw ie ra  się

XIIII. król. wag. państwową Loterya dobroczynności
której czysty doehód Najwyżscem postanowieniem Jego ees. i król. apostolskiej Mości, w 'jede­
nastu (11) równych częściach następującym zakładom dobroczynnym rozdzielonym będzie: I. 
Fundusz niezaopatrzonyeh wdów i sierót po urzędnikach państwowych, II. Szpital Rudolfa w Kć- 
zdi-Vasarhely, III. Krajowe stowarzyszenie gospodyń węgierskich, IV. Budapeszteńskie stowarzy­
szenie Pań froeblanek, V. Budapeszteńskie stowarzyszenie M aryi Doroty, VI. Pierwsze Budape­
szteńskie stowarzyszenie Schronisko dzieei, VII. Kroaeka Mensa Aeademiea, VIII. Budapeszteń­
skie stowarzszenie szpitala dziecięcego im. Stefanii. IX. Krajowe stowarzyszenie dyurnistów. X. 

Budapeszteńskie stowarzyszenie polikliniczne i XI. Budaprszteńska Kongregaeya Maryańska.
7691 ustanowionych wygranych ogólnej wartości 365.000 rozdzielono następująco:

łowna wygrana 150.000 K.
50.000 K.
20.000 K.
10.000 K.

2 wygrane po 
5 .i u 

10 „
20

5.000 K.
2.000 K.
1.000 K. 

500 K.

50 wygranych po 100 K. 
100 „ ' „ 50 K.

1000 „ „ 20 K.
6500 „ „ 10 K-

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  3 0 . g r u d n ia  1 9 0 2  w  B u d & p eszo ie .
■ C e n ©  l o s u  4  k o r o n y .  :---------

IjMUr- Losy nabywać można w Dyrekcyi Loteryi w Budapeszcie (IX. Csepelrakpart, Zollamts- 
gebiiude), w Urzędach pocztowych, podatkowych, ełowych, na stacyaeh koiejowyeh, trafi­
kach, kantorach wymiany, jakoteż wo wszystkich loteryach.

Budapeszt, 1. lipca 1902.
2  król. w ęg. Dyrekcyi loteryjnej.

Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie
zarządził, żeby w re s ta u ra c ji  w ystaw ow ej podaw ano wyłącznie tylko  
lwowskie piwo, chcąc w  ten sposób poprzeć przem ysł krajow y 
i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić d rog ie  piw a 
zbytkowe, sprow adzane z zagranicy. P róba ta u d a ła  się tak  dalece, 
że po zam knięciu w ystaw y uznał kom itet za stosow ne zaszczycić nas 
i\gstępującem  pism em  :

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyi na placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów co do jakości swej zadowalało uczę zczającycb 
tamże wystawców i szerszą. Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano sanie,ustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa pi«$y c t ' go.

Miło nam  podać do ogólnej wiadom ości powyższe uznanie i za­
chęcić P. T. Publiczność do p rzekonania  się o dobroci naszego piwa.

L i m u  Towarzystwo a t c y j i  browarów.
P 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 d

" W "  a  ż  n  e  I
S.'ORGELBRANDA W y i a w i t i o  T m . a l c y j w
€ncyklo|eija powszechna n n ”

9  tUffSTBHErfHiai * IS R P R m . ‘  “ w  " ■*

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkL 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, informuj 
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka. Jest 
wydawnictwo, be* którego n ikt obejść się n ic A 
ENCYKLOPEDYĘ wydajemy tak, aby posiadający uajstr0 - 
niejsze nawet środki z łatwością mógł przyjść do pos:ad» ■ 
tak cennego dzieła.

ENCYKL0PEDYĘ Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt- d 
Dotychczas wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierając 
litefy A . do >S.

Cena zeszytu 30 ct. (60 Mai.)
W prenumeracie aaś:

miesięcznie (4 zaszyty) 1 zł. (2 kor.)
kwartalnie (12 zeszytów) 3 zł. (6 kor.)
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.)

J I z przesy*1̂ I
poczto^

Cena tomu bez oprawy 6 z ł. (12 kor.) W  oprawie płótno angielskie, gr/frR 
skórzany 6 z ł. 90 ct. (13 kor. SO hal.) Cena samej okładki 60 et. (1 kor. 20 ,

Po ukończeniu cena wydawnictwa będzie znacznie wyższa*

Z drukarni Wł. Łuiliskiefa, ul. CzŁrnieekiigo l. I ł .  T e le fa n  Nr. 527

F k s p ę .d y c y a  i  s k ł a d  d l a  L w o w a  i  G a l i c y i

Ijencya dzienników S o M ń e g o  we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

P r z e d p ła t ę  przyjmują, także w szystkie księgarnie*_

(Zurząd** Wł. J W«fc*r). Papiar fabryki yayiaru J, Fiałkowskich

12674619


